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Realizuie się stalinowski plan przeobrażenia przyrody 

Powstają nowe 
gospodarsiwa 

SOCJALISTYCZNE 
Wspaniałe rezultaty pier-

wszych wspólnych zbiorów do­
konanych w tegorocznej akcji 
żniwnej i omłotowej w spół­
dzielniach produkcyjnych, wyra 
żające się większą o 30 proc. 
wydajnością z 1 ha od przecięt 
nych gospooarstwach indywidu 
a1~ych, znalazły pozytywny od 
dźwięk w masach mało i śred­
niorolnych chłopów. 

Oto w ciągu ostatniego tygo 

---~-~'~"'------------------------·I 

dnia powstały nowe spółdziel· 

nie produk-cyjne jako wyraz 
dojrzałej świadomości pracuj::! 
eego chłopstwa. że s pMd7.ip l­
eza forma gospodurowa r, ia za 
pewnia dobrobyt, sprawied l:­
wość społeczną i us nwa wY;\."I~ k 

N owe spółdzielnie powst :~ ty 
w gromadach: Nakło, Wo.ill,:o­
wn, KrzeiZkowa. i U he i' ,"~ w 
powiccie przemysId m, TybIY ;'. 
w powiecie krośnień~k1m TL i •. -
ezowa, Łosie. śniet~ica w pn­
wiecie gorlickim i Werynia \\. 
powiecie i{o1b~1 .~/.( I\\ · ~· kim. 

WZRASTA WV D;\j ,:\:O ; ć 

Z JEDNEGO HA 
Nasze rolnictwo. ;ł. ['Ztze ~: (, i· 

nie PGR· y, spółdzielnie pro~ll!k 
cyjne i rolnicze ośrodki ~zk()l (' ­
niowe w coraz więlcszym stop­
niu stosują nowocze~":le :~dohy­
eze agrot.echniki , uzys l,: u j"c IV 

oparciu o doświadc~enia so w­
chozów i Kołchozów radziec~ich 
wysokie plony z jerlne!,"o ha. 

W bieżącym rob PG R .~ Ihi 
gowa osiągnął z jdneg:o ha 
30 q żyŁa, 32 q pszenicy, 35 q 
owsa... 
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Uchwała Rady Ministrów ZSRR wsprawie przebudowy systemu irYRacyjneRo 
Szkoła rolnicza w Wysoki!'.! 

osiągnęła z l ha a7 q żyta, 28 
q pszenicy. 32 q o,," , a . 

.. • • 

twórczym . upowszechnielliem doświadczeń socjalistycznej gospodarki rolnej 
CEGIEł, NIE ZAEHAl< N lE 
Załoga cegielni przeworskicj 

IV pełnym 7:rOZUmielliu s woich 
zadań produkcyjnych, stoją­
cych do rcalizac.ii IV pla nie (;­
letnim, uruchomiła rlru<!;;:t 7.1" ia 
nę, aby wyznaczony plan r.<t 
1950 roli przekroczyć o 50 'lI'OC. 

MOSKWA. Prasa radzi ecka opublikowała uchwałę 
Ra<ly Ministrów ~SR:& w 8~ra:~ie przebudowy systemu iry~ 
O"acyjneO'o w rolmctwle radzIerklm. Uchwała ta: stanowI 
~owy 01brzymi krok naprzód w dziele dalszego podniesie­
nia 'k'ultul'Y rolnictwa socjallstycznego. 
Ue Il\\'u la Rady Ministrów ·ZSRR 

,,"sb'zuje n~ wstęp ie na olbrzymią 
rl11ę iakll odgrywa sztu\:znt' 020;>.'311-

Ilia~i~' w tolnletwl(' Azji Środ!,fJ\nj l 
repllll!\k r;ł!"llIkllzk ieh. 

SzlIlC~lI:l i.y~acjn po~.L!d a równie) 
duże w :" ,·"·,,jr w ~ri)o\lkGwyrh pa.5adl 
ezcr,wzicmu Ol' a z w tcren3rh stcl~ll' 
w~\'h f Ilru~'c.isr,dej części zSl'm. 
gdzic p.rz~·(·:.:ytlin si<: skutccznie do 
wlllk i z l'csl!chą· .' 

R'Hla MiJli~II"'w ZSRR stwlerdza,17. 
"obce .. ~hr7.ymich osiągllięć rolnictwa 

Bestialskie zamordowanie 
przez faszyslćw 

przewodlliczqcego KPB 
'hdien l,łhant 

BIWKS;ELA. W nocy z piąt 
ku na sohGtę 11' Sera ing koło 
Liege zamordowany został 
przez terrorystów faszystow, 
skich jli"zewodnici;ący ~elgij­
skiej Partii Komunistycznej 

Jlllicn Lahaut. 
Zamordowany liczył Jat 65. - "~ .. t»l'ct3& lm 

SQcjIlJislycznf.g.IJ, ogJ'(Jmnego pod. 
niesienia kultury rolnietwu oraz 
postę\l'Ów mechanizacji prac roi· 
nych. istn iejący obecnie system Iry­
gacyjny wymaga modernIzacji. 

Istniejące obecnie systemy iry-
ga-cy jne posia-dają gęstą sieć ka na_ 
tów stalych, OdSlępy między t~'m : 
kanulami wynoszą z regu!y od !lO dt\ 
i50 m. W t('lI sposób tel'cny nawa· 
rlntaue podzielone są na dr.obne, I~o­
lowaue działki o powlcuchnl od 3 d<7 
10 ba. KanlIty te stanowią poważn~ 
lłrzeszk.odę dla nowoczesnyl,'b ma­
szyd' rolniczych. Ponadlo niewiel_ 
kie rozmiary działek uprawnych unie 
1U0żliw iajl! ra cjonalną eksploata ' 
l'ję traktorów. kombajnów zb"żo-
wych i innyęh. nowoczesnych' nln -
>zyn rollliczy,h itd. . 

RRdll Mlulslrów ZSRR stwierdza. I} 
dolycbczssowy system sztucznego na. 
w::Hlnlrmin wymagaslalycb !,rac ns~1 
k'lIJ.~el'wlltjll ii/maJów I u,sllwllniel(! 
mułu, {Jowollujc powstawanie 
wzdhli kan31ów Iicznych ogulsk 
chwlJ,.~lów oraz szkodników rolnycb. 

W wiciu pl'lOllnjących ko!cholscll 
i sowchozach _.. r~vlam"V w uchwale 
- a IlIkżc w nUiI!i:;'wo : IJadnwcz~· r.ll 
ośrodkRch rolnych, 0llracowlluo I 
zastosowano w praklyce nowe, bRr­
dziej do.~konał(' systemy IrygllcY .in{'. 
Slale kanały nawadnIające (08IRł:­
tam zastąpione prze7. kanały czaso-

Marionetkowy rząd Li Syn Manca ucield do FusCllr/! ------.. ----~~~,="~~-~ -==. - ~--~~----

Nieodparte natarcie 
koreańskiej armU ludowej na całej linii 

.PEKIN. Z Pheni~ll(I dor.osza. że 
uowództwo na-czclne >IiI zbrojnydl 
Koreańskiej . Republik i Ludowo' 
Demokralyczllej oglosilo w dniu 18 
sJcrpnJa rano n~stępujący komunikal: 

;\!'OWy .JORK. KOl'espond~nci ame 
rykańscy d;moszą z Korei, że ofh'ja!­
nie pollaull do wiadomości o ewalu"l­
cj! wladz mlłrionetkowego rządu Li 

S~·II.i\fana .'/. Tnegu 00 F ".su Ił u. 

we, które czyun6 IIIł Jedynie w okre. 
I;ie irygacji, po er.ym zgodnie II wy­

. mogaml zmcchanizowaneJ uprawy gle 
by, ulegują przy pomocy IIpecJal-
nych maszyn Jnlwelowanin. 
Uchwała Rady Ministrów ZSRR 

przewidnje całkowite przefitawlf'ule 
.się na ' nowy system nawadniania E 

zliSr"sowaniem eZlIS(Jwycb kanałów 
Uchwala Ra(ly Ministrów ZSRR zo" 

bowiązuje Minislerstwo RoInie­
lwa, Ministerstwo Uprawy Ba· 
wclnv oraz Ministerstwo Sowchozów 
do fl'lll izac,jl nowego systemu iryga. 
c:\ ' .in~go w okresie najbliższych 3 do 
" lat. 

P'raer nad zmodernlzowllniem 
. j1rze~ud'll\\'!l sz,tucznego sYoiIlemu Iry­
glłcY.lnego dokonane zosłauą w spo­
sób ~meehani&Owany. Uchwała pu­
cyzuje dokładnie ilość nnjróżnllrod­
niejszych maszyn , które doslar.-zo· 
rle zestaną roln ict Wll w ciągu najbl i! 
sl eg·o czasu dla rea1lizaeji wielk;e'gl! 
pl~nu przebudowy sysiemu ir~acyj· 
nego. 

. Tak więc, ośrodki maszynowo-
traktorowe oraz specj"lne (lśrq.tlki ma 
szynowe. klóre zajmują się zakłada­
niem od1\'·onnych pasów Idny-ch wy-
PQSllilln(' wsianI! w 21.800 spcejal. 

nych kopaezek Qraz w wicie innych 
maszyn, Skonstruowanych dla po. 
łncb budowuictwa iJoygacyjnego. 

Uchwala Rady ~finistrów ZSRH fOl 
mutuje ohszernie program przygolo· 
wania kadr specjalistów, inspekt·o-
rów i mechanizatorów, którzy kie· 
rować. będą pracami przy budowie no 
",ego systemu irygacyjIlego. 

* • ~ 

Cala prasa radzif·cka zamieścila;lr. 
I"kuly wstępnt : poświęcone donio· 
~Ic.i uchwale nady \!inisIrów ZSRH 
w s~ra\\'ie przell~dowy S)'st~ruu. iry­
gac)',InegO w ro!nJ<:!w;c radzJeckJm. 

Dziennik "Prawda" w artyku)e \Vsl~ 
[JII yro , poświęconym tej uchwale pisze 
m. in.: 

W c'ągu kriilkl~go czasu w ZwillZ­
ku Radzieckim powstało setki I tyslą. 
ce nowych klłU31~)t\' 'irygacy jnycIJ. -
Szczególnie wielkiego rozmachu IlR­
brały prace Irygacyj!!1! w (l,~'atlllch la 
lach. Reali1.lI.iąc sta .li~H1wlJ"i plan 
przeohl·;tiC'llo pl"~yro~y, pracowni· 
cy rolnictwa IIOcjallslycznego bu-~o prze/[J!namu Oporu przeciwnika 

~v(:JSka. 1~ldowc kontynuują cfen­Jwr: . . WazlI.:\, węzeł ohronny i (I~ro. 
ek _ komunikacyjny T likllrlon 1.0.. .. 1:.1 

Zl!l~\} pr7.~l wojska Iticowe które:> 
:EIHlaly dllż" struł" przeC!wl:ikowi 

WO.l~l;a h:dowe ' nl\cleraillce wZlilu~. 
polullulOwl'g(, wybl'~~ża 'zadały e'~ż_ 
kIe ~tr"lly !!". dywizji arucryIHll'l,~kiej i 
eddzlaklm IllcChot.\, morskicj USA. 

Nazwanie ulic: w Warszawie 
imie5~~em wielkich synów klasy robotniczej 

~ * • 
PElO!,;. Jak dnlJoszą z Phcnianu 

d:)\\"':CUi 1\:', na"Hlnl' sit zbrojnych 
1\('reaosk"!J l\epubl 1ki LllUOWO _ De. 
mokralyczneJ o~lof>ilo 18 sierpnia wic 
czorem n2~tt:pulący komunikat: 

Nu \\ .. ~z~'słkich frlllllacll wojska lu­
d"Wł" odpie.rały gwaHllwlIc kontrata. 
ki wo,isll ~1I1er:,!ha(,skieh I kontynu .. -
wolly tliltllr;:'~. ""·ttlh;Ż wS'brzeźa po-
11I!l1l !<l W c !.' fi wlll-sl<" II!-dllwl' ~. dal­
s1,ym rhV:u 'ltłda\VR~~1 dl'H7.goe9.~~ cio . 
P, y g~{n.n~."~ ~l ,~H{~~n }~HH.·!·y;,,:~i~sr:.d('.~ ~5 
dy w!l,ji pi ~r. holy . W.spiCI'alle.! . prz/;",Z 
oddzialy [Il1ucerllc i piechotę morską. 

Hibnera, Ruthowskiego r Kniewshiego 

W związlcu z przypadającą w tych 
dniach 25-tą rocznicą zamordowan;a 
przez reżim sanacyjny, bojowników 
o sprawę ludu pracującego: 

H.bnera Władysła",a członka Komi 
lelU ' Warszawskiego KPP. Rutl.ow­
sklego Henryka członka komi.tetu 
dz:elnicowego I,ZMP Wola i I(nlew­
sl( Cli' Q ,,\lładY5hwa członka "{(Z M p 
Prezydium Stołec2;nej Bady Narodo­
wej na posiedzeniu w dniu 17 Q~. 
dla uczczenia ich pamięci uchwali-

i~: ulke historycznie związane z uJę­
cle~ wielkich synów klasy robotni­
czeJ przez siepaczy sanacyjnych, naz 
,,'ać ich imieniem. 
. Ulicę Zg~da przemianowano na. u­
licę Władysława Hibueril, Ulicę 
Chmielną na odcinku od Nowego 
Światu do Marszałkowskiej przcmia 
nO~'/a:1O \la ulicę Henryka Rulkow­
,~klego, zaś ulicę Złolli ... na odcinku 
od Zgoda do Marszalkowsklej - ua 
ulicę Wład7IJawa Knł~ 

dują sławy I zbiornIki wody. przeko_ 
pują nowe kanaly l poglr:b1ają kory· 
ta rzek. Wyniki tej ogromnej pracy 
dOBlrzegalne są już d:zllliaj m. in. 
we wzroście urodzajności gleh~·. Zie­
mie, które 00 niedawna wydawały sIc: 
"martwe" przynoszą obecnie ohflle 
I !;tlllt, I'08nl!ce plony. 

Ucbwala Rady Ministrów ZSRR 
- lIłwierdza "Prawda" - jest wzo· 
rem twórczego upówszechulenla do_ 
świadczeń socjalistycznej gospodar-
ki rolnej i oauki rolnIczej . Od nie-
pamlęlnych cznsów uważano, Iż sy­
stem stałycb kanałów nawadniają. 
cych ,je&1 uajdoskoulllszym syste­
mem Irygacji, Na gruncie doświad­
czeń prWł\njącyeb kołchozów . ra· 
dzleckicb I osiągnięć Instyłucji nau. 
koli'O - badawczych, Rada Mini· 
strów ZSRR opracowała nowy, opar­
ty na zasadach naukowych system 
Irygacji odpowiadający poziomowi 
rozwoju Il~zego rolnictwa. 

Przejście do nowego systemu iry. 
gacjl - to jeszcze jedno zwycl~stwo 
chłoplltwa kołchozowe!l4J w walce 

o dalszy rozw6j rolulctwa IIocjall­
stycznego, ą stworzeule obfitości pro. 
duktów roluych. 

Pod kierownictwem Parm boi· 
szewlckiej - kończy dzienuik "Praw. 
da" - pod kierowniclwem genialne­
go Iw6rcy ostroju kołChozowego­
towarzysza STALINA, chJopslwo ra­
dzieckie realizuje plan przeobrażeuln 
przyrody winlerefile budownlclwn ko 
mun1zmu. 

(jn) 

Zakończenie obrad 

Biura Stałego K$]meieh5 
Swiatowego Kon~resu 

Obrońc6w POMJBjM 
w Pr'adze 

PRAGA. W piątek 18 bm. zakoń­

czone zostały w Pradze trzydniowe 

obrady Biura Stałego I(omile tu Świa 

towego Kongresu Obr0l1ców Pokoju. 

W wyniku obrad powzięto sz{~reg 

uchwal i rezolucji , zmierzających do 

rozszerzenia zakresu działaln{)ści Sla 

lego Komitelu 5",iato"vegc Kong resu 

Obrońców Pokoju or<lZ do podjęcia 

akcji w kierunku powszechnego 0-

graniczenia zbrojeń. i 

wszelkich przygotowań 

jakiejkolWiek formie. 

likwidac.ii 

do wojny w 

USA usiłują przekształcie 
Radę Bezpieczeństwa 

w narzędzie przemocy impera~l~siow 
MOSKWA. Korespondent agencji 

TASS donosi z Nowego Jorku, że w 
dniu 17 Sierpnia odbyło się pod przc 
wodniclwem delegata radzieckiego 
Malika kolejne pOSiedzenie Rady Bez 
p;eczeństwa. 

Otwi(>rajac posiedzenie MaUk oz­
uajmił, ż~ na posiedzeniu przy 
dn;wiach zamkniętych, które poprze 
dzilo bezpośreduio posiedzenie jaw­
ne członkowie Rady dokonali wymla 
ny zdalI na temat zagadnień, jalde 
wyłoniły się na pC:ll1rzednim IJosiedze 
niu. Delegat ra·dziecki stwierdził, że 
uczestnicy posiedzenia lUOZY drzwiach 
zamkniętych uważają za celowe 1.011 
I:YDuowariie łego rodzaju wymiany 
zdań. 

Następnie Malik udzielił głosu de· 
legatOWi Kuby Alvarezowi. 

Ałvarez powlórzył znane już wy­
wody delegata amerykańskiego Au-

stina i przedstawiciela Wielk:c,i B l":l" 
tanU Jebba. 
Następnie z dłuższym pq:emó"'ie­

niem wystąpił delegat Stanów Zjed· 
noczonych Ausl"in, przedstawiając a ­
merykański punkt wid7.enia na ure­
gulowanie zagadn'E'l1;a koremiok:ego 
w sposób odpowiadający imperialis­
lam. W istocie rzeczy. kusHn przy7io 
nal, że domaga się [.Iodporządknwa­
nia Stanom Zjedl1l1czonym 7,z,rÓW!1ł) 
południowej jal, i ilólnocnej li orci. 

Po Austinie przemawiał przedsta. 
wiciel Kuominlangu T,Llllg Tin·Fu, 
który · równ ież usiłował zaprzeczyć , 
że blok anglo-fll11.erv](al'lski dokollll ie 
;mper:aJi.clycznych 'agreSj i w Azji. 

Tsiaug - pcdolmle jak Aus tin -
dopnścił się szercgu bezcz~lny ch i 
wrogich ~vypaGów w st ()SlmKu!l1) 
Zwbp:ku RlJ,dl.ieckiego. 

:'<astępnie zabrał glos pt'~e dsl aw:­
ciel Jugosławii I:Iebl~r, klóry oświad 
czył, że wita z uznaniem inicjatywę 

Artykuł tow. E. Ochaba In~i~~lępny mówca - delegat Nor-

na łamae' h "Prawdy" wegii Sunde powrócił ponownie do 
kwestii proceduralnych i przytoczył 
liczne "argumenty" mające jakoby 

MOSKWA. Dziennik ,.Prawda" z . dowieść" z p'unktu widzer: i:;) praw-
dnia la bm. opublikował artykuł se- n ego "olliSzności stanowisk a bloku 
kre~rza KC _ PZPR tow_ Edwarda 0- amerykańsko-brytyj'Sltiego, domaga. = POŚW1~Dy 04btllJowle War- I jąeego się przesłuchahia przez Radę 

ł . (~ cI4larI na .m;. B-I#eiJ. . I 
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lusimy położyć kres zimnej wojnie 
i w,walczyć trwaly pok6j I 
Potężna manifestacja w obronie pokoju w Pradze 

P·RAGA. Praga sŁała się w czwartek widownią potęmej manife-
stacji pokojowej na wiecu, w którym brali udział wybitni przywódcy świa. 
towego ruchu w Q'bronie pokQju z prof. Fryderykiem Joliot·Curie na czele. 

'Na wiecu tym odC'zytałta została co oznacza tak wielki sukces tej ak· 
':.'.!klaracja ludności Pragi, która wyra cji. 
'-Ii gotowość wzmożenia wysiłków w Wrogl)wie pokoju - pl)wiedział za­
<>bronie światl)\vego pokl)ju i w budo- bierając następnie głos Erenburg -
de socjalizmu. pytają I)Mudrtie dlaczego dl)magamy 

W -swym 'przemówieniu prof. Joliot- się zakazu użycia bomb atomowych, 
Curie omówił sukcesy ruchu w obro- lecz nie innych bomb. 
nie pCYkoju w okresie ostatnich 16 mie A p e l S z t o k h I) l m s k i 
się<:y. Pod'kreślił I)n, że w wyniku tych o zakaz bomby atO'mowej jest dopiero 
s.ukcesów podżegacze wojenni zrozlI- pierwszym hokiem na drooze utrwa-
mieli, iż ich zbroonicze plany skazane lenia pokO'ju. Wkroczenie na dro/(ę 
<ą na fiasko. utrwalenia pokoju nie byłolJy moźliwe 

bez uczynienia tego pierwszego kro­Musimy jednak zdać wbie sprawę ku, ale obecnie gdyśmy ten krok 11-
- powiedział m. in. wielki uczony czynili nie mamy zamiaru się zatrzy­

dów - jest agresją, a tę potępiamy 
jak najlJardziej stanowczo. 

Młodzi KO'reańczycy i młodzi Ame­
rykanie gin'l dziś w Korei. Jest rze: 
czą niemożliwą nie nazwać agresorami 
tych którzy nakazali wtrącenie się dO' 
spra~ koreańskich i powodują śmierć 
tysięcy ludzi. 

Przemówienie swe zakończył Eren-

burg słowami: 

Musimy połoźyć kres zimnej wojnie 
musimy walczyć o trwały pokój i '-"y 
walczyć go. . . 

Następnie przemawiali przedsta WI-

c ie1ka Stanów Zjednoczonych - Ka­
rolina Dass oraz profesor uniwersyte­

!':r 228 (334) 

Narada w KC PZPR poświęcona 
zagadnieniom pracy wśród młodz~~ży 

WARSZAWA. W dniu 18 bm. odby 
la się w Komitecie Centralnym PZPR 
narada poświęcona omówieniu za­
gadnień pracy wśród młodzieży w 
świetle uchwał oS;latniego pl,QItum 
Rady Naczelnej ZMP. 

Z całego kraju na naradę pl'zybyłi 
sekretarze komitetów wojewódzkich 
PZPR oraz przewodniczący zarządów 
w{)jewódzkich ZMP. 

nej ZMP. Następnie rozwinęła sIę bar 
dza ożywiona dyskUSja, w której wY­
powiedziało się 21 mówców. 
Dyskusję podsumował sekretarz KC 

PZPR low. - F. i\iazur. . 
Przebieg narady był świadectwelff! 

ogromnej wagi, jaką przywiązuje pOT 
ska Zjednoczona Partia Robotnicza 
do sprawy rozwoju Związku Młodzie 
ży P~lskiej w kierunku nakreślonym 
przez plenum Rady Naczelnej ZMP. \V naradzie Wzięli udział to\\'. tow. 

sekretarz KC PZPR - F. Mazur, wi­
cepremier - H. Chełchowski, Mini-I .I 
ster Oświaty - W. Jarosiński, szef 
Głównego Zarządu Politycznego Woj 

Wylaa!:d 
rzeszowskiej dele~acii ska Polskiego - gen. M. Na.szkowski, 

kierownicy wydz:ałówKC PZPR, kie 
rowniclwo Zarządu Głównego ZMP 
z przewodniczącym W. Matwinem, 
zastępcak:omendanta głównego 'SP . 
- N. Michta. 
Przewodniczący Zarządu Głównego 

ZMP. tow. W. Matwin, zreferował 
wyniki obrad plenum Rady Naczel-

na uroczystości 
do Warszawy 

ku czci bohater6w 
walki o socjalizm 

fl'ancuski - że niebezpieczeństwo w 
chwili obecnej jest szczególnie wielkie. 
Szaleństwo i histeria, jakie ogarnęły 
lyehzbrodniarzy mO'gą popchnąć ich do 
naj gorszego. Nie ulega żadnej wąt· 
pliwości, że gdyby obóz woj·ny rozpę­
tał nowy kO'nflikt światowy .-:. to zo 
stanie on pokonany. Nie chcemy jed­
nak,a.by pokój został osiągnięty dro­
gą zniszczeń i śmierci. OtO' dlaczego 
wzmacniamy i rozszerzamy naszą ak­
ck w O'bronie pokoju. Najwa:imiej­
szym zadaniem było przeciwstawienie 
si~ największemu niebe7!pieczeństwu 
- użyciu bomby atomowej. Dla wyko 
r.,a·nia tego zadania uchwaliliśmy A­
Ilel Sztokholmski, poo którym złożono 
J1tź " 276 milionów podpisów. Nawet 
amerykańscy mężowie stanu -zwo­
lennicy wojny atomowe) - rozumieją 

mywać. 
Nasza organizacja nie jest organi­

zacją, występującą jedynie przeciwko 
bo.mbie atomowej . Jest ona orga·niza 
cją obrońców pokoju. 

tu pekiń'Sikiego . Hua Lo-Ken. 

I Posiedzenie prezydium Akademii Nauk ZSRR 
Hibnera, Rutkowskiego 

i Kniewskieeo 
Wczoraj wyjechata, z Rzesz·o­

wa do Warszawy na ur·oezy­
slośi: ku czci boha·terÓw pol· 
skiej klasy robotniczej, zamor­
.owanych przez burżuazję 
HlBNERA, RUTKOWSKIEGO 
i KNfEWSKIEGO _ delega'cja 

Organizacja nasza domaga się ogra ' 
niczenia wszelkiego roozaju z'brojeń 
ipołoienia kresu propagandzie wojen 
nej. Zebraliśmy O'lbrzymią ilość podpi~ 
sów pod Apelem SztokhO'lmskim. Ale 
to nie wszystko. SpO'rzą.dzimy listy 
podżegaczy wojennych, propagują· 
cych nO'wą wojnę. W ten sposób ci 
wrO'gowie ludzkości nie będą mO'gli u­
ni:lmąć odpowiedzia lności. 

Nasi wrO'gowie - powiedział da.Jej 
Erenburg - twierdzą obłudnie ja· 
kobyśmy potępiali jedynie bombę ato­
mOWlł, a nie agresję. To kłamstwo! 
MiesZMI.ie się do spraw innychnaro. 

M OSK W A. Pod przewodnictwem 
wice-<prezydenta Akademii Nauk 
ZSRR - Bardina odbyło się w Mos­
kwie posiedzenie Prezydium Akademii 
Narua- ZS&R. 

Tematem obrad były zagadnienia 
związane z twórczym rozwojem w in­
stytutach badawczych Akademii. ~auk 
ZSRR, spuśCizny naukowej William­
sa oraz zagadnienia dO'tyczące spro­
stowania niektórych mylnych tez je­
go nauki o trawopomym systemie u­
prawy roli. Referat na ten temat wy-
głosił prO'f. Sisakian. . 

dzenie do działalności praktycznej koł 
ch ozów i sowchO'ZÓW metod i sposo­
bów, przyczyniających się do wszech 
stronnego zwiększenia prooukcji ar­
tykułów rolnych. 

Prezydium Akademii Nauk ZSRR 
podjęło w związku z referatem obszer 
ne uchwały. Wydziałowi Nauk Biolo­

gicznych ~O'lecl)ńO' zwołać z począt· 

kiem 1951 r. wszechzwiązkO'wą nara­
dę w celu przedyskutowania ' zagad­
nień radzieckiego gleboznawstwa. 

w następująeym składzie: 

Tow. Borucki (przedsta wicie, 
KW PZPR w Hze~zo\Vie), tow. 
i\lawr (działaez b. KPP). tow. 
Brudck (przodownik pracy PKP 
Rzeszów), tQw. WI<sz (chlop z 
Trzebowniska), oh. Dec (przo­
down:·ca pracy spóŁdzielni pro­
jukcyjnej Wietlin n. 

Walka o pok6J naczelnym zadaniem 
postępowych studentów całego świata 

W dy.skusji nad referatem zablera­
li głos: członkowie .Alkademii Nauk 
ZSRR - Bardin, PołynO'w, Maksimow 
Niemczynów, członek - korespon­
dent Akedemii Nauk ZSRR - Bu­
szyń~ki, prof. prof. Głuszczen'ko, An­
tiopow - Karatajew i inni. 

Mówcy podkreślili, że wielu jeszcze , 
pracowników naukowych i praktyków 
rolnictwa przyjmuje jako dogmat 
wszystkie wypowiedzi Williamsa, bez 
krytycźnej analizy jego przestarza­
łych tez. Uczeni radzieccy .stwierdzi­
li w to.ku obrad, że . spra wą honoru 
uczonych ZSRR, którzy krytycznie 
przyjmują spuściznę naukową Wił­
liam~a, . jest ' rozwijanie przodującej 
nauki agronomicznej oraz wprowa-

Pierwszy strajk głodow'y na Pawiaku 
(Z wspomnień () toro. Władysłaroie Hibnerz(') 

Z towal'ZYSZCIU Wla~ly,'lawcm Hibnerc.m zetknąłem Się vad koniee 19H\ 
roku w Warszawie ~. w wic;deniu na Pawiaiw. ..;, 

Wsadiolło mnie d., wspólnej celi, na 2 pi~lrzc. Siedziało nllS ra- ,~ 
zem 12 ludzi. Wąskie, male, 7:akratm\'sne okienka p1ld sufit, żelazne łM,!,a 
Qkryte czarną derką, stół. dwie dUli(' lawy - oto całe umeblowanie. 

PRAGA. W dniu 17 sierpnia na wie 
czornym posiedzeniu zjazdu · l\hędzy' 
narodowego Zwi.ązku Studenlów 
przemawiał m. in. delegat studerotów 
po{udn~owo:afrykańskich Mervyn 
Ja.span. .. . 

Stwierdził Itn,że .reakcyjnyrząd 
Mą.lana nie czyni absolutnie nic, by 
r'upl"leć rozwój oświaty w Afryce 
Południowej. Ponad 80 proc. ludnoś­
l1iZwlązku Południowo-Afrykańskie­
go nie umie czytać ani pisać, a w1ęk­
s:rośćdzieci nie ma możności uczęsz­
czan'a do szl.ół plJds1awowych. 
Następnie zabrał głos przewodni­

czący Międzynarodowego Związku 
Nauczycieli prof. Henri WaIlO'n, któ­
ry podkreślił ścisły związek istnie­
jący między zadaniami stojącyml 

przed studentami, a zadaniami sloją­
cymi przed nauczycielstwem. 

W zakończeniu prof. Wallon pod· 
kreślił, że nauczyciele 1 studenci na 
całym świecie mtt~zą wspólnie i so­
lidarnie walczyć o demokra~ję i po· 
kój. 

Delegat studentów indonezyjskich 
Ta.fan Mahmud stwierdził, że studen­
ci indonezyjscy pop:erają w pełni 

Telegramy protestacvine 
rządu czechosłow~ckiego 

dG ONZ 
PRAGA. . Jak dono;oj Ilgencja CTK, 

rząd czechosłowacki wysłał do ONZ 
dwa leIlegramy protesla-cyjne w spra· 
wie Korei. 

W pierwszym telcgrurnle rząd ez,~. 
cboslow8ckl pl'l}te~ tl!je przecjwko wy 
silkom USA i znll.idlljących się Jl'Od 
wpływem liSA Innych członków Ra­
dy Bezpie(~zl'ńslwa, w Iderunku nie­
dQPuGzczenia przL"IIstawicieli "ore­
nń.skicj H~pub!iki Ludowo • Demo· ' 
kratycznej na p{)si0dzenie Rady, mi­
mo, iż przeczy lo zasad.Hn Karly 
ONZ i wszcJ.tdJl1 normom prawa mię· 
dzynarodowego. Rząd czecilo!!łowa-::-
ki wzywa nad~ Brz{llerzeńslwa, by 
przyjęła słuszny wniosek rząd\) ra. 
dzieckiego, domaga.iący. się w~'siu" 
daanla przeds~llwicieli Korcaliskiej 
Republiki Lud·owo - DemokratyezneJ 
zgodnie z artykułem 1:2 Karty ONZ. 

oświadczenie kom:tetu . . wykonawcze.­
go ' MZS, uznające walkę o pokój za. 
naczelne zadanie postępnwyc~ stu­
dentów cał'i'~<i świata; '. 

Delegacja . holenderska wręczyła 

przedstawicielowi Indonezji pamiąl­
kowy szlandarna mak sympatii ho · 
lenderskiego ludu pracującego doln­
donezy.iskiej walki wyzw·oleńczej. 

USA usiłują przekształcić Radę Bezpieczeństwa ' 
w narzędzie przemocy imperialistów 

(Ciąg dalszy ze strony 1) 
jedynce przedstaw;ciela kLki Li Syn­
Mana bez dopuszczenia na pos;edze­
nie Rady przedstawicieli narodu ko­
reańskiego. 

Następnie głos zabrał Malik, prze­
mawiając w charakterze przedstawi­
ciela Związku Radzieckiego. Malik 
wskazał, że starał się znaleźć w o­
świadczeniu AustIna jak;eś nowe ele 
menty, lecz nic podobnego oświad­
czenie delegata amerykańskiego nie 
zawiera. BylY nowe słowa, lecz tl'eś~ 
PQzostała ta sama. Ausiin unikał ja­
Idejkolwiek wzmianki o fakole za­
sadniczym - fakcie agresji Stanów 
ZjednQczonych przeciwkl) narodowi 
I,oreańs·kiemu: nie dał on Odpowie­
dzi na fakty I dowody przytoczone 
przez delegaCję radziecką w tej spra 
wie •. 

Malik zaznaczył, :l:e Ausdn usHo­
wal odwrócić uwagę międzynarodo­
wej o~inii publicznej i Rady Bezp:e­
czeńshva 00 wydarżell mająCYCh o­
becnie mie.isce w Korei. 

Przed Radą Bezp:eczeńslwa ~ po­
wiedz'ał dalej' Mali,k -slo!. zagad­
nienie pokojowego uregulowania pro 
blemu koreańskiego i problem ten 
powinien być rozstrzygnięty. Jednak 
że Stany Zjednoczone n~e chcą ure· 
gulowania lego problemu. 

Stany Zjednoczone sprzeciwiają się 
i przeszkadzają przesłuchaniu przez 
Radę obu stron konfliktu koreańskie 
go. 

l\'lalik zadał następują.ce pytanie: 
Jak można mówić opO'kojowYm 

uregulowaniu bez wysłuchania opin'li 
obu slron zaangażowanych w kon­
flikcie, O'bu obozów wciągniętych do 
knnfliIttą· Każdy obiekływny, mYŚlą 
cy IQgicznie człowiek musi dojść do 

wttjny, i chwalą' się, że mają zamiar 
wysIać · do Korei znaczną ilość wojsk, 
posłać na śm;erć wielu ludzi dlatego," 
tyl.ko,. że · chcą tego kola rządzą.ce Sta 
nów Zjednoczonych. By za.masltOwać 
agresywne zamiary Iych k(ll, delegat 
USA mówi znowu o wpływach Związ 
ku RadzieckiegO'. Jednakże Związek 
Radziecki n;e użyje swego wpływu 
na wzór amerykański w laki sposób 
'" jaki uczynił to Acheson, wywiera­
ją.c wpływ 11a Li Syn-Mana podczas 
wyborów w maju. 
Związek Pacziecki -- mówił dalej 

MaUk - gotów jes\ wziąć c~ynn:y 
udział w pokojowym uregulo\\'an:u 
zagadnienia koreańSkiego za pośred 
rlictwem Rady Bezpieczeństwa, jed 
nakże Stany Zjednoczone nie chcą 
lego, ponieważ dążą ' do rozszerzenia 
konfliktu; a n ie do jego pokojowego 
uregulowania. 

Za.znaczając, że Auslin twierdził w 
swym przeni6wieniu, że Rada nezpie 
(ozeitstwa "posiada znacżne zasoby 
rozsądku" lUalik oświadczył, iż Ra­
da n~.Ipieczeństwa mogłaby być te­
ga l·Od7.ajU inl!tytucją, gdyby kola rzą 
llzące Stanów ZjednQczonych nie u­
!'.iłowaly przekształcić Radę 'IV na­
rzędzie przemooy, dyktatu i agresyw­
nej polityki USA. 
Odpowiadając na ,wywody delega­

ta norweSkiego, który twierdził, że 
wła~ze północno-koreańskie nie 
chCiały rzekomo mieć do czynienia 
z Radą Bezpieczeństwa, Malik zaz­
naczył, . że twierdzenie M mija się z 
prawdą. Delegat radziecki przypom­
niał,powołując się na protokół!' se­
l;retariaJuONZ, że blQk anglo-amery 
kań!!l,j nie dopuścił przedstawicieli 
IJółnocnej . Korei na posiedzenie zgro­
macłzenia ONZ, (fdy zgromadzenie to 
dyslmtowało .nad sprawą koreańską.. 
Obecnie - powiedział Malltk -- blO'k 
angło-amery~ński prowadzi taką 113-
mą poIHykę w Radozie Bezpieezel\­
stwa • . 

Tu'laj, w tej celi pozmt!cm po raz pierwszy tow, Władysława Hibllel'a, 
włókniarza łódzkiego. Rył lo mę:iczy7lln w wieku 26--27 lal. Twarz mial 
blild:l o szarych, lH.lwM;lI~·l!b u('zach. Tow. Hlbner zlekl.a seplenił. Był 
cichy, małomówny i skupiiwy. Biła jednak zeń sila wewnętrzna. Ta sila 
wzbudzała ~zactlnek i l'osluth .• Z tow. Hibnerem było też prZY.iemnRe 
mówił. limJał IH'z"konywać. l:mlal przyciągać ludzi do siebie, zW'la~ 

szeza mIodych. '.1' 
!\16j pobyt w Paw-lukll w~'!latl: a.kurat 11a okrt'S przygotowail do 1('10.. , 

dówki. I 
Pamiętam jak leraz, oślalni wi(-czór przed Qgłoszenlem głoofJ.wi<i. 1"0 

kO'lacjl zebraliśmy się wszyscy wokół .stolu, a.by naradzić się nad SylUliCją 
Jpowzląć ostateczną decyzję • . Gło.!' zabrało wiehl towarzyszy. Cicho. 
spokojnie, ale stanQWCZO IIl'zemówił tow. Hibner. Podl,reślil on lwnlecz. 
nośl! podjęcia wałki i zarazem podniÓSł odpowielh:ialność, która ciąży ', .~ 
na .nas: "Walka jest t1'udna, walczymy aż do zW~'ei~stwa, waiciym~' flrzy · Ii 
pomocy glodu, mogą byt< ofiary, trzeba więc \DOO!lo oSię trzymać. by nie 
skompromitować houoru więźnia polilyc:l!:nego i pokazać admillislrlit'ji na-
szą wytrwałość I sih:... . 

. Zapadła jednomyślna t1t~cyzja: rozpoczynamy waikę głQdową 3Ż do 
zwycięstwa Q lepsze polityczne i bytowe warunki w więzieniu. . Sprecy-

zO'wano program żądań: żądamy uznania komuny więźniów politycznych 
i naszego przl'łlstawicil'lslwa, żlIdamy przyz!HlIlla nam prawa d{) olrzy_ 
mywania książek I gazel z woluuści, do posiadania maleriałów piśmlen. 
nych w celi, ż"damy otwarlych cel i prawa wzajemnegO' komunikowania 
się towarzyszy, żądamy lepszego wiktu, wody 'gorącej, dwa razy dziennie 
spaceru . po godzinie. . . 

Starostą wybraliśmy low. Hibuera. Wszyscy byli zgodni. ze .kandyda­
tura tow. Hibnera jest na.iodpoV/1edniejsza. 'Jeg{) rozwaga bowIG!m, opa­
nowanie i stanowczość I,rl'd~'8ponowały go najlepiej do pełnienia tl'.i od. 
pQwledziahtej (llIlkeji. . 

Tak J'ozpoczęł:l się 31 lat temu pierwsza na PaWiaku, bohaterSka walka 
glodowa o bon()r,pr1lwa.i byt wit:in1a politycznego, prowadzona pod kle; 
rownlctwem tow. Hlbnera. 
Głodówka trwała pełnyc:h 6 dni. Nie jedliHmy nic, nie przyjmowaliśmy 

nawet gorącej wody,' piliśmy tylko od czasu dO' CZMU zimną surową wodę, 
kiedy z głodu c!:wytały nas mdlo§cl. 

Dni przecho(l~ły n1l rM.mowaeh .I ga.w~lICh poUłycznyeh. Niektórzy 
towarzysze osłabieni lei,,1i na łóżkach. CII*kłe było zwlaSZCZ8 uczncle. 
jak z każdym dnicm cara! bardziej zimne stawały się kończyny nóg I nie 
można było Ich ogr:r:a(".. Tow. Hibncr prowadził rozmQwy z towarzyszami .. 
Czuł odPQwict1zlalno~ć. klóra ciąży !la nim, jako na kierowniku. akcj' 
l . z8"rT-ewał · towarzyszj do walki. Klika razy wezwał go do siebie na· 
Clwh:lk. Straszył, że go skuje i zamknie, że go wywiezie. Postawa tQw. 
Hlbnera I calej komuny była jednak niezaehwlana. 

Na 4-ty dzień głodówki jeden z tQwarzyszy zemdlał, a .drugi dostał 
skrętu kiszek. Na a.ty dzień uastroje wśród niektórych towarzyszy za­
częły opadać i dawały się słyszeć głOSy czy nie należało by skQńczyć walkI. 

I tu, w tym najbardzlt'l krytyc;łinym momencie głodówki wystąpiły z ca· 
łą mocą na jaw l"I~w{llucyjny hart ·,tow. Hlbnera, (ljiła jegO' ~barakleru 
I uml~jętność pnenlkaDlll planów l rachub wroga. Tow. Hlbner prze_ 
konywał towarzyszy, że obecne dni - to są najbardziej krytyczne dni 
walki, ŻP. administracja liczy właśnie na to, że dłużej nie pociągniemY' 
I załamiemy się. 'ViarII ł rozum tow. Hibnera spowodowały przełom 
w naslrO'jacb l tQwarzysze zdecydQwali: - Nadal prowadzimy głQdówkęl 

Na 6-ty dzień strajku w godzln'acb wieczornych, naczelnik więzłen!a 
wezwał nagle do siebie tow. Hibnera i zakomunikował mu w obeenQśd 
przebywającego u niego w kancelarii prokuratora, że władze uwzględnią 
ją nMze życzenia, żcby~my przerwali głodówkę. • 

Tow. Hibnt'r Wl'óci! do cl'li z tą willdomośelat. Zwołał zebrauie. Uchwa. 
lono przerwać glodówkę. Z,,'yelęstwo było pelne. UZY5kaliśmy wszystko. 

W drugim telegramie rząd czecbo­
słowacki zakłada enel'giczny protest 
przeelwko barbarzyńskiemu bom. 
bardowanlu (ljpokojnycb miast I wsI 
kQreańskich przez Amerykanów. Rząd 
czechosłow:lcld stwierdza, że dutych· 
CZIl8 Rada BezpleczeńIJtwa nic speł­
niła swych obowiązków, które naka­
zują jej wyshlplenie przeciwko z·bro­
dnicżej agresji amerykoiiskle.l i po. 
czynienie kroków, które by p{)łoży. 
Iy kres cierpieniom narodu koreań­

skiego. 

wniosku, ie · należy wysłuchać OblI 
stron. Jest tO' jasne zarówno z· punk;tu 
widzenia zdrowego rozsądku jak i po 
stanowień Karty Narodów Zjedluicżo 
Jlych. Mimo to Stany Zjednoczone o· 
ponują przeciwko temu. stany Z-ied­
nocwne wysuwają agresyWne propo­
zYcJe,zmierzające do rozszel"Unfa 

Po przemówieniu Malika posiedze­
nie Rady l3el'Jpieczeństwa zostało 
zamknięte, a następne posiedzenie 
wY'znaczono na wtQrek 22 sietlpnia. 

4) cośmy walczyli. 
Tak skończył się pierwszy na Pawiaku 

wlelk'ł rolę odrgrał tow. Hibner, jaJu' 
i kierownik, 

strajk głodowy, w którym tak 
jego O'rganizator, wychowawca 

JERZY NAWROT. 
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'W.łaści a dniówka obrachunkowa 
Imocnym i trwałym elementem r~o z w o J ug o s p o d a r c ze gil spółdzielni pr~dukGyjnych 

Spół-llzirunie p.1'Odukq'jnc są w SŻ8Zq I)Ostępową fOl'ml\ ~poc!luld 
.\'c)lncj. Mlllo i śrwnio-rolnym chłop,om z.shezpieczają do~!alnl~ l \l1ltu~ 
ralue iyclt, wyz11' ll l:lją ich z p~t wyzj":;ku klwwwego bog3CZy I spelmlan­
ł6w wIejskich, oru urzeczywistniają pcln!! 6pl'a~icdliwość SjłOłer.-Z;Dł\. 

Aby spółdzie-J<nie wY'pełniły swój cel, wynikająą l ich za~ożeń progra-

rnow)'cb . 6k-onO'lIlianych i ideolog'i-czny.ch, muszą _być .dGb:l!c .zagospo_ 
, darowane, \tlll5~ą IIto8ować .racjo·nalną uprawę· '\' ydaJnośc ",mna być 

Wyhzll. 00: przeciętnej w gospodar-;'lwach indywitlua/lnych. lIiMZlj' by '! 

wzorem iprwdować pod ka:łdym względem. . 

Zespołowa . Spółdzielcza praca IV spółdzielni DR członka crn:e ją ro-z-
~lnictwie ' wzbudza z jednej stron)' bić od wewnąlrz. 
duże zai nteresowanie \V~ród szerck 1ch Spółdzielnie omszą hezwllg!ędn!e le~ 
rzesz świadomego, . pracuJ.ące~o ch~o- piej! wydajniej gosplffi:lrzyć,by tym 
p~a, z d,r12giej S~f'ony staje Się obie_ wykllz:;(: J.łamlfwcU i bezpodslaw-
ktem wściek~h a,laków "'Toga kla· 
s{\'Weg<l. który <Iir-ogą szep~a,ne-! pro' ność y,arll:lltiiw I ataków wyzy3Jdwa-
pC~andy ()rat prr.ez wdarcle S'.ę do . czy wicjskkh. 

DNftlWKA NIE MOŻE Bye ANI ZA NISKA ANI ZA 
l WYSOKA 
,~edDą % częśei sklad0"'Ych w .mo· dniówki podkreśla jeszcze fakt, fe I 

\;.ąej ·i trwa~ej orga'nJza-cji spóMzJelul po.sia~a oua aS'pekty ekonomiczne I 
je'st właściwll ani6wluJ ob~achunko- polityczne kiśle z wbą . złączone 
wh i jej smunek do lIoŚCJ wykona- '\":8jeronie się luupełniaJllce. 'I 
n~i pracy, ezyll właściwe I lI.prawic- DniówkA obrachunkowa rozumiana 
cłHwe p'l'zellczen1e wykonane) pl'Qt',y 
f)'il' dnM'Wki obracbunkowe. doS[Qos?- jako H03Ć wykonanej pracy przdiczo 
"łne do warunków glebov.ych. kJl~ na 1 "'yraiona ilością dniówek nie \ 
ID. l).'czn)'ch i kieru,nka goepodarstwa llWŻe hyć ani lbył nIska, ani wy~kQ. , 
s tdzieJni. Dniówk.a OIbr&chllnk-owrł Za niska daje dużo dniówek i mały 
jest mlem.lk1em i wyrazem soejaU. q,i):robek, za wysoka puec.iąża ezlon­
Iłfy~?;nego (;~n~u c.zło~k6w do pra- ków ]»'21('4 J wywołuje .nieza·dowole­
ey j do same) spóldzlelm. Znaczenie nie ·j .ogóllne narzekania . 

DOBRZE OPRACOWANA DNióWKA DAJE DOBRY 
_ . ZAROBEK 

, iDobr:r.e o .!lMteowana dDi6wka 1 1l01."· pującą n0·rlJ)~ 'w pra'cy: "jeden cdo-

I 
da.je ezłonkom podstawę do mę- wi ek Prl,; sad·zeniu zi emnia'ków pod 

k ,enla wydajności praą, a w per- skibę ma ' \\~ykonać 25 al'ów. dniówka 
eklywle przy obliMaDlu i lN:'dzlale 1,25, W zasad"ie jest lo wła·ś~jwfł 

d bodów l'oeznyeh ep{iłtb!elni - il{)" 'ilarms i whf,.ciwa dni6wka, :-Iato-
b 'y t:a·robek. Ak1ywr.zuje cllonka, miast .n- 1U8.łej sp6łdzielni w JO.worze 

bud~a. jeg<o inicjatywę do ra,ej-ona- tpow. Ja,IQ) przy sa;:lzcniu zicmnia-
r. acjj j współl.awo~nkl\ .. a, obala aT~ ków PO{! sk.i b~ .jeden człowie.k wyl( o-
"/dlmenty wr·o-ga" że pTaca' w sp6tdz iel' :Juje 30 aró" .. , a dniówka również 
nł jest ciężka i n i eopta~alna. 1,25. 

j Jeżeli l'arlłko~i i jeden . czto:v},ek, ;,. Wnto~~k;: ' : spóJd;ziel!i~a . \vtetUn. ,m .. 
~ienl,l~eoTz.ę 25 a~6w(Q1'kagłębpka),." dla.'.' ·.~a. s.ad.z. enta. ,,·e.dneg·o.·· hek . .tau :ZJ .. ·e·m,· _ ,: 
, dn; owka "')'n051 1.2.5, 1Q. Pfzy~+ 
'Jraniu 40 arów wychodzą dWIe .dmo- niaków potrzebujeczierech ludzi, Ja-
wki. Jest to niewła8ciwlł nat'ma pra· "'Qrze trz!!ch ffudzi.Mimo, że. jedna' , 
dv i niewłaściwa dniówka. . ~póldzielnia i druga 5P?łazieJn~a P{)-
r W spółdzl-elni pr-odukcyj-nej mlo- stawi~y spr~",:ęnBltżycle, to Jednak. 
'1zieiowej Wietlin III tlstal-ou-o na-stę · JMVOrLe .leplej. 

ł\PARAT ADMINISTRACYJNY NIE MO:tE BYĆ 

lny oPTacowa~: I ~~!iR~~1w~l~~i~ ~~;h~:Ć ~~=: mechanicznIe 
o rachunkowych l ,norm pra-cy nie na Jllik to było stQsoV\ane "l pierwszym 

l'ł/hpie organizR.cji spółdzieilni. 
Nie nIlleży tworzyć . wielkiego apa. 

ralu admiuistraC!yJnego w s~ółd7.ieł­
ni, klól';V n!e pracuje przy (lMdukcjl, 
8 obciqm spółdzlelu.ię. 

Na przyktadzie !}rze<lS'la wimv wta ś· 
ciwe i niewla§ciwe ustalenie' dnió­
wek obrachunkowych dla 3paratll 3-lL 
DJinislraeyjnego' spóJ.dr.ielni.: W spój 
d zielni produkcyjnej Kosterówka {p-<>­
wiat Sanok), na przepracowane d·" 
dnia 15. Ó. br. 592 dniówek na apa­
rat administra-cyjny przYPIl·dalo 166,9 
dniówki , co IV procentach wyno,~1 
?8,2. To jest niewlaściwy stosunek 
iloki dn :6wek pcnonelu admini.s!ra­
ryjnego do powmalych członk6w. 

W spóldz1eJnipi'O'dukcyjnej Bobrów 
I; a (pow. Jarosla w) do dnia 15. 5. br. 
rr!:epra·cowano 973,23 dniówek, na 

apa,rat administ'ra-cyjny przypada 93,7. 
nie całe 10 pwc, To jest IVła~cj",y 

~tosunek. 

Wnj.osek : IItosunek. dniówek ob. 
l'lichunkowycb aparatu adniini.słraeyJ 
nego do dni6wek wszystkich członków 
~półdzleloi nie może w t.s.doym wy­
r ndko przekroczyć 10 procent. 

Tabele uorm pra-cy i dniówek ob­
,a~hunkowycb tak dla cT.łonkólV jak 
i dla aparatu :l-dministracy jnego wln­
nu dokładnie pr:wpn,cować walnc zgro 
m8lzc1Jic członków w trosce o diJbrll 
po<lsl~wy organlzll!:;vjne I dalsz:\, I'Or_ 
"ó,i gospadarczy sp6M:!:Icln l • 

Ta k postawiona dniówka będziemo 
rllvm .i \'rwalym .elementem skład·o­
wym zdrowego rozwoju gospodarcze­
~o spółdzieln i, ' przynoszącym dochód ,I 
C"zionkom i Pa ństwu Lud-owemu. 

ZOST+iNi-t: 

"

• T dniu Z5 sierpnia 1~25 r. ~ę~i 
I na stokach cytadeli komuD1sro: 
WUDYSŁAW HIBNER, HEN­

Rh: UUTKOWSKI, WLADYSLAW 
KNlEWSKI rozstrzelani z wyroku 
sądu doraźnego !}UI"LU!l/l:ji p.olskiej. 

Pamięci boha~terów 
Przyjaźń Rutkowskiego l K~e~. 

skiego od najwcz\lŚnie;j.s:l;egO dzleclD­
stwa. l}ogłębiała Skę w&l:ód, w~pÓlnY:.9h 
:zalJotw na podwórku kaDllem.:y !I.ny 
ul. Bema na WoU ''11.' W~,rszcawie -
wśród chwil spędzonych na ła~~e 
~k1)Jnej i w fabryce "Ger,ach", Cu;z­
kie przezycia wojny śwLaIGwej je:i:ll~ 
cze bardz!ej umocniły w~:zły przYJaz 
ni, łączące młodych ludzi. Synowie 
robocia.rzy z W6H P<l ra.z pierwsz:\, 
za.zna·.ia,miają się z odezwami, ulo!­
kami, z pracą rm'l'olucy~ną 8DKP iL. 
Młodzi chł.t>pcy za.e.zęli się uczyć 
pra.w i prawd walki kla..sowej. 

Zal;;o.ńczeme wojny światowej l 
ll'Owsta.nfe Pa.ńs~·a Polsldego, nie 
popra·wiło cięŻkiego. }osu Kniewsltie­
go.i Rntkowskiego, nic żmieniło sy- . 
tuacji proleb.riatuWoli. \Vi.ę-óenlem 
l terrorem dłaWiła re<>.kcja po·Iska, 
wspólnie z rozłav:ww4'.ami z PPS, plo­
m5eu reWOlucji wy-btIChający wca­
łym kraju j rozpoczęła :ubrodnlCzą 
wojnę pl'zeciwl"" młwen'lu Państwu 
Radzieckiemu. 

W ciężkich lalach rzadów chieno­
piasta, w la.ta.eh bezrobocia, luHacji 
ł d,rożyzny, głodu J nętlzy, pro';1,'adżi­
Ja robotnIków działająca w Iwnspj­
meji KPP. W szeregach Związku lIlło. 
dzieży Komun;slye'~'~ ej .rośli, krzepli 
ideologiczllie i haxtowa.!i się lioiew­
ski i Rutkowski. Z ich inicjatywy 
powstaje przy ni, Wolskiej nr. H 
,.Klub l\lłoilziC''\y Hoboiniczej'~ gdzie 
códzlennie po pracy zh~.erali się mło­
dzi. robolnicY, dyslmtowali i uczyH 
~~·ę nl~u"kjJizmu-!en ;nizmu, rec.~lt(łwa.!i 
1>I'iers:zc i śpiewaH l'cw~·lucyjne pic;';­
pi, czytali książld i ga.zety. · 

Wolski klub stał się głQśny oN ca1ej 
Warszawie, ! ściąg-oąl młocbr (l'i z in­
cl'lcb dz'c~n ic- "'~le "za{)~ieko.waly" 
ili"ę nim ",lauze i zamknęły go. 

Zlikwidowały również powstałe w 
3 tygodnie .potem. stowarzyszenie pod 
naz-n' ą "Sc.ena.l LutnIa RobDlnicza. ... 

Rniem/kiego l RutkoWsk,iegoRie 
zała.mująża{)ne trudności, Schwyt.a.­
ni w (!ZaSie swej pracy wstają .zasą­
dzeni na' 2 lata. więzienia i osadze­
ni w Łomży. Po wyjściu z wi~lenia 
z .jeszcze wi~.kszą 8neTgią, rzucają się 
w wir reWOlucyjnej pracy. 

W tym czasie do. KPPza.kfadł ~;lę 
PQuly pro~vvo-l,ator ' Cecbnow!j.!d. Pa~'­
tiau\'częla p-onogić jedną stratę po 
drugiej. Az'eszt()wauG caJy szercg od­
danych ' rewolucji robotników. Z:trla­
Ufa ·zIil.widowa.nia lH'owol,atora po­
dejmują się ochotnic:w Kniewski i 
Ruuiowski; '\'\'spó1nie z wYznaczonym 
przez KPP czhmkiem Komitetu 'I\'al' 
szawsldego ParW - Władysławem 

. Hlbnerem; I,łfu'y miał już duże do­
§wiadc:ilcnie w walec reWOlucyjnej. ' 

Hi.bner Kniewski i Rull.owski mie­
Il 17 1ip~ 1925 roku unieszkodliwić 
osławi<lJ"ńego pro",,'okałQl·a. Zaa.tako­
''la.lii p-rzez poLi.cjl~, na ul. Zgoda w 
Wax3zawie, sławili zbro,jny opór, W 
walce jaka ~ wywiązała :r;osłall Ił­
r.esztowanj i postawieni przed sądem 
dora':nym. 

Po nieudanym l..amachn na· CfC!!­
Jlowskiego ",''Varsza.wie, zad~,niG zll­
kwidowa.nia lego niebezp!e.cznego 
zbrodnia.za - prowokatora wziął na 
s:e\).je młody ko,mun:sta lwowski Naf­
tali o Boiwhl, kIMy 28 lipca 1925 rol.u 
z okrzykiem "śmierć prowokatorom!" 
- zaslr:wlif Ccchl}owskiego n.a .uli­
cy wc Lwowie. Nat'tali Bolwin zgmął 

, we Lwowie w sierpniu 1925 r. od kuj 
plutonu egzekucyjnego. 

Szem1t.im eehem odbilsi ę wśród 
pols!,i~j ,!<Iasy rObotniczej, mas pra-

cujących ZwiąZku Radzł~ckiego i kla 
sy robotniczej oraz poslę:powych 
przedstawicieli na.ukina zachodzie, 
krwawy lllc.rd . dokonany przez .bur· 
iua.zję pOlską na członkach Komu­
nislyw:nej 1''-''1111 Polski i ZwilłZku 
MłodZieży KomunislyczJ1ej PolSki. 
Liczne organizacje rQl)otnicze I zwją:r. 
ko,~e _ po<lj~yrezolucje najostrzcj po­
lęplaJące tę brutalną i krwawą prze­
moc" Lud_ Px;ll(:11.lący miasta Bob.igny 
we l: rancJi IHlstano'.'IIił na,1.wać jedną 
z UlIC nazwiskiem Bof.wina. Ulica 
H~twina. rob()łnika-n~wQll1cjllni;iY­
ofiary bIałego ,terroru" ' brzmiała peł­
na nazwa ulicy w Bo·bagliY. 

111asy lll'acują.-ce wszystkiCh !u-ajów 

podn[os!y w-ielki glos vroteslu prze­
ciwko szalejąl!emu VI Polsce bia.łemu 
lerrorowi biu'żuazji, przeoiw krwa­
wej dyktalurze rządów,nędzy, głodu, 
plutonów egzekucyjnych i bezrobocia. 

. WładysIa·w Hibner, I'złO'llelt KPP (ld 
PIerwszej chwHi jej powstania cililo­
nekK(}witetu . Warsza,wsklego KPP 
był starszy od swoich bobałm'skich 
współtowarzyszy Kniewskiego iU!!I­
kOW5k!iel;o o 10 'lal ŻYcia i o 2a lat 
wałki reWolucyjnej; WodpoVi'iedżi 
na ządarilekary SIU!c!'ci przez pro­
kur~tora, Hibncr oświadczył: "Jeśli 
chClałbymjes:zeze zyc. lu h'llto dla­
tego, a·by służ;)'c Iladal' spl'awie r~bot­
niczej. JeśIł jedllak zostanę ska~ny 
naśmierć,- lo umrę gOdnie, jak przy­
stało na uczciwego rewo>lucjonistę". 
.WładysIaw Kn;ewski, młody akly­

WJsła Związku )Uoda:icży I(omunis­
tyc7inej, zachoWywał slę równie bo­
baterslw, jak jego starszy towarzysz. 
'1icmu1ej boha.terskim był trzeci ·r"/l­
botoik, Henryk Ru-tko,,"sId. 

1"aden z nich oJe ugiął ~!ę pned 
terrorem burżua2:ji. Zaró\vno w są­
(1zie, ja.k i podO'.tas egzekucji nosili 
wysoko i bard.:> IJwe szlachetne glo­
tVy~ Dotyczyło to l;tk samo doświad­
czonego rewolucjouisty Władysła,'wa 
H ibn era., ,ialt j~gU młodych towarzy­
szy, Knlell'skiego I Rutkowskiego. 
j.,1.k i pOlcl\"legu na Pm1wórzu wlezien 
Ilym we Lwowie, Z~H\-()wca Naiiili.le­
go Botv~:na. 

o bohate~'skiej śmierci tych \\'511a,­
niałych ludzi.: Hibnera. Kl\iew~kiego 
i RU!ko"vsklego la.k pisał "Towa­
rzySz organ Zwjązku Mlodz;C'i:y Ko­
mun]slye'i.llej w l'olsee: 

"Podeszli samj pod słupki - za­
wi.esłIi na nich swoje robociarskie 
('za.plti i ZI!{)WU z chorych, pOdzi Ill'a~ 
wlonych piersi wyda..rla się pic1iń bo 
jowa. Władyslll.w HRbner :r.wróci! się 
do żo!n.ierzy: "celuJcie dobrze. naucz­
cie się dobrze "Inela!'! do n~s, żeb:vś­
Cip- potcm amieli strzelać do njch". 
"Niech żyje rewoJul'..jli oocjain.a.: 
"Niech żyje koml1·niżm!" - lo byJy 
os tatule Jch Gkn;y!<i zas-luszone czte-
rema salwami. . 

Słowa Władysława Hibnera do żoł­
nierzy, wywwy głębOkie wrażenie. 
Rzeczą niezmiernie' charakterys~ycz, . 
ną jest fa!d , że w kilka dni po . za­
łTIol'dowaniu .towarzyszy Hibnera, 
Kniewskiego I Ru\:kowskiego wni,esjo 
ny zoslał do sejmllpro.lckt nleuzy­
wania odcil?lll.lów woJskowych- diJ WY­
kon:wan~a wyro!,ów śmierci w pro­
cesa.eh· cywjlnych. 

I'!I' Ifo: III 

Wj el.ka była sila a.wa.ngardy kla­
sy robotniczej KO'D1ull'isfycznej Partii 
POlsI,!, jedynie '~!lolnej ""ÓWClUSPo-
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Gminne doż:ynki 
manifestacją 

pracującego chłopstwa 
na rzecz obrony pokoju 

i Planu 6-lefniego 
Wicś neswwskn zwycięsko zakoń· 

cl'yla pierwsze żniwa l'lann G·letnle· 
;,lO. Chiopskie stodoly, IV spółdziel-

niach pr{J'dukcyjnycb i le jeszcze ... 
indywidualnych malo i średlliorQ}­

nych gospo-dmstwnch wypetnily,ip, 
pięknym i jak n;g·d~' p rze{\te 1)1 

plennym w ziarno zbożem. Pro­
wad.zona· ma-szynowa m!(}(:ka i rów· 
noczesny plano"'Y skup zboża zabeE­
pieczą ludno~cI prllcuj:teej mllł8l l 
w.sl r::IOpllt,zenic ",' ~hleb i wykona-
nie dalszyc.h oojowych zadań Planu 
S-letniego. 

Swoją rad()ść z osiągniętego sukce­
~ul wYSl'ltich pilonów wie_ wyra.!!! 
prr.e7. magowy udział w uroczys.IQi,. 
elach doiynl,o"-ych obchodzonych' 
pnez całą gmin~ w jednej z przodu­
hcych gromad. Te;lorO<:Lne . gminu .... 
-r!(\żynki będą miały charakter wieI· 
kiej manifesta('ji pracującego chłop­
ihra na. rzecz obron~' pokoju ( w 
pierwszym roku Planu 6_letniego bę , 
dą mobiliEncją mas ehłopskleh i ~b' 
niewyczerpanej twórcze j ent>rgii 'do 
wykonania dalszych zadań !egQ pla­
nu. 
Udział eki~ i delega<:ji robotniuycli­

w uroczysto~ciai:h po~kreśli jeszcze 
bard.liej nierozerwalny sojusz robot­
niczo - rhł-op~ki , granii-owy funda. 
ment Polski Ludowej. 

DożynkI będ" wyrazem 8()lidarn. 
ci szeroklch rzesz pracujących eh'" 
rów woj. rzeszowskIego II ml~dzy~' 
mdow)'m obozempokojo, ktÓl'c_ 
przewod%i nlezwyelętony ZwIązek Ba 
tlr:leekl i p.ro1cstem przeciw ba·rlle" 
rzyńsk i eml1 najazdowi imperiaJistft. 
"llJerykali.~kich na Koreę. . 

Froczysłości d-ożyokowe na terenie 
wo.iewództwa rozpoczną się 20 bm, 

w pow, Dębica , Jarosław, JasIo, Lań­
rut, Przewouk i Tarnobrzeg. i W Clę· 
ści gmin~ W lnnydl l powiat~<:h~.z 
....e, wszystkicl!. gmina<:h;' w dnia:ch '27 
hm. i 3. 9. br. Na ogólnopolski", do. 
zytikl, kl6re odbędą się w dniu 19. t. 
w LublIni", wyJedzlcE woj. rzeszo~. 
sklego po~ad l) Iys. chłopów - dełega~ 
lów. 

Organizs'-cja ł kierownictwo uroczy .. 
shJści dożynlr.owych spoqywa w ręk!Ś 

Związku Sani'o:pomocy Chło-jJskiej. 

(jn). 

p.rowadzić masy do oslaleoznego i de 
cYdującego boju o obalenie bu.rżu­
azji. 

,Na KongreSle Zjednocozeoio\\'ym w 
gnldniu 1948 r. PTezydenł Bierul (ak 
seharakleryz1J-wał rolę KPP". 

" KPP stała się, poczynając o<l II 
Zjazdu w r. 1923, part:ą t.YPu le­
ninowSltiego, partią, która wniosła 
lenin17.m do histo.rii pOlsltiego · ru­
chu rObotniczego; Była ona je{\ynll 
partią, która stała na gruncie mar­
ksiranu-Ienmiijimu jedyną partią, 

która walczyła o władzę dla kla­
sy rObotniczej, o prawda.(Wi\ niepu­
dległGść polsldcgo narodu, Była 

partią, która loczyła swą walkę w 

warunkach knvawego terroru bur­
:l!!3zJi, ohydnYCh metod prowoka_o 
cj~, stosowanych prze.z agentury pił . 

sudczyzny, w warunka(~h, kiedy 
pmw1cowekierownictwo PPS wsę' 

s~!w l'''bił~, aby Skompromlto~ 
l . po.'h;fwaczaufanie do KPP w pol 

slctch masach pracujących". 

JAK N1GDY DOTĄD POTĘŻNY 
STOI OBÓZ, Z 1{'rÓREGO WYSZLl 
l DLA KTÓREGO ODJ)AI.I SWE Zy­
CIE H1BNER. KNIEWSKl. RUTKOW : 
SKI! BOTWIN - OBÓZ P.OKOJU 
l SOCJALIZMU,POSTĘPU I SZCZĘ 
ŚCIA LUI)ZI 1·R.~CY - OBOK SE­
TEK MILIONÓW LUDZI SKUPJO­
NICH WOKÓŁ ICH WODZA - JÓ­
ZEFA STALINA. 

• .) NaWadem "Ksiąi-kii Wioor.s" ukazd)' 
ue dw'qe bil)Żki: "Poami4!ci bohateró .. ·• 
pióra red. Roman • .)-urysia · i "Lud,ie 

c1.erw<>nej Woli" MO!ldki Wa,rncnskiej --, 
na pod5tawie któl"Yc.b :<'{I s I a;j opraco"'.,,)' 
ninie,f6,l~ OIiI't~w, (lled,) 



~tr. t 

Z Plenum ORZZ w Rzeszowie 

Noleżqtq §tql procq 
i walka o wysuwanie nowych kadr 

to podstawowy warunek realizacji Planu Sześcioletniego 
Plenum Okręgowej Rady Związków Zawodowych, które odbyło sil) w pią­

tek w BRii Domu Kultnry, poświęeone było rozpracowaniu uchwał i wyty­
cznych V Plenum CRZZ i omówienin zadań, jakie stawia przez związkami 
za wod{l\vymi Plan o-l€tni. Dzięki obszernym referatom tow. Krypla i tow. 
Pełki oraz neczowej dyskusji, Piellum miało charakter prawdziwie rob C)­
czej narady, która po~woma zorientować się należycie w dotychczasowych 
osiągnięciach i brakach pracy związkowej. 

i N& obecnym etapie swej pracy w bu Te IYptymbtyczne cyfry wimy być 
,dowie pon-staw ~oc.ia!izmu, ja'kim jest bo()źcem do d'<llszejpracy na tym polu 
:realizacja Pl,mu G-letniego związki racjonalizacja jest bowiem nieodzow-
:zawodowe winny skcncentrować swą nym elementem postępu techniczne-
'uwagę na 4 zMHHlniczych problemach, go, od J..:tórego w pierwszym rzędzie 
R to: wzmożeniu wydajności pracy, zależy wykonanie planu 6·letniego. WY. 
:zwiękClzeniu oszczędności, podniesie- jaśnianie robotnikom korzyści płyną-
niu warunków bytowych klasy robot cych z nowej tecłmi'ki jest ezoło·wyru 
:niczej i wyehowaniu nowych kadr. Je' za:daniem ZZ, 
'dyną i wypróbowaną metodą realizacji Zarówno tow. Krypel w swym re-
tych zadal1 jest współza·wodnictwo fCl·aeie, jak i dyskutanci, uznali 00-
pracy, którego stałą i systematycZ1lf) tychczasowe i nieaktualne już regu-
'analizę narożył II Kongres CRZZ na. laminy, normujące zasady wsp6łza-
'wszysbkie instancje związkowe, jako wodnictwa, za czynnik hamujący 
naczelny obowiązek. Z obowiązku te- jego rozw6j. Nie nadążają one już za 
'go .iednu'k zwią·zki zawodowe nie wy- twórczą inkjaty'Wą mas i rozwojem 
wiąi!lly się należycie, a główIiym ich prOOukcji. Błędnym okazał się takie 
niedociągniędem jest, wg słów refe- dotyohczaisowy sposób podSumOWYWR-
ratu tow. Klo·siewkza na V Plooum nia wynillt6w współzawodnietwa przez 
C'ARZZ-nioo08tateczna działalność w Komitety, gdyż ja1, praktyka wyka-
dLcdzillie umasowienia nowych form zała, dokonyvvać go winni sarni w&pól 
WSpółzllwodnictwa. zawodnkzący przy udziale dyrekcji 

Do 'Związków naleźycie realizują- 1 Rady Zalkładowej. . 
eych ideę współzawodnictwa należy KRYTYKA I SAMO KRY· 
zaliczyć ZZ NaftQwców, l\fetalowców, TYKA ORĘ:tEM WALKI O 
Proc. Budowlanych, Hutników, Spoi:y 
wców, Transpa.rtowcÓw i Kolejarzy, PRODUKCJĘ 
których do 90 proc załogi bierze u- W równym, jeśli nie większym je-
dział w współzawodnictwie. W pJ."ze- szcze stopniu realizacja planu uzale:i; 
ciwieństwie d{l wymienl()nych - w niona jest od przygotowania kadr 
ZZ Prac. Skón;anych i Poligraficz- przeszkolonych' technicznie, politycz-
nych wspórzawod'l1ictwo jest zagad- nie i społecnnie. I pod tym względem 
11ieniem niemal ostatniO'planowym. nie wszystkie związki zawodowe sta-
l'Jiedociągniędem ze strony bardzo nęły jeszcze na wysokośd zadania, 
~obrze skądinąd pracująeego ZZ Prac. Dowiodły tego samokrytyczne wypo-
!Ia.ndlow~"Ch i Bim'owych jest brM, wi (;d zi 'Przedstawicieli ZZ Spófaw,l-
sprawozdawczo·ści i ·oderwanie s'ię od ców i inn~h, 
lwych członków. Związki zawodowe wimny też zmie-

Szereg Sll'kcesów w współzawod- nić swój często<kroć hlęcmy stosunek 
nictwie pracy, jakie moŻina zanmo- d{) zagadnienia nyscypliny pracy. 
wać w naszym województwie zaw- Błąd ten polega na zapnestaniu pra-
uzięczać trzeba osiągnięciom 11' cywychowawczej wśródzał6g i prze-
dziedzinie ruehu racjonaHzatorskie- konaniu, jwkoby wyłącznym czynni-
go i nowatorstwa. W I półroczu br. kiem podniesienia dyscY'Pliny pracy 
wyrażają się one cyfrą 823 zgło- było stosowanie sankcji 'karnych. 
wszeń pomysłów, (w czym za twierdzo Czynnikiem tym w dalszym ciągu jest 
nych 382, odrzuconych 44, a 396 w przede wszystkim stała i uporczywa 
badaniu) wynalazków, 329 racjC)- praca polityczno- w~howawcza. 
nalizRtorów. Suma uzyskanych dzię- ZWI ĘKSZYĆ CZUJ Nośt 
ki nim oszczędnośd wynosi NA ODCINKU BEZPIE. 
104.705.770 zł., suma wypłaconych CZEŃSTWA I HIGIENY 
premii - 5.016.530 zł. W wojewódz 
twie istnieje 17 klubów racjGnaliza- PRACY 
torSIkich i 15 komisji u8lWawnień 1 Wiele od,działów związkowych i Rad 
wynalazków_ Zakładowych :r!byt mało energii przec 

. ' 

jawia na polu prac kulturalno- oświa­
towych. Obok dobrze pracujllcych kC)­
morek zwią:zkowych, jak np. Rada Za 
kładowa Huty Stalowa: Wola, w in­
nych, jak "Sanowag", WSK Mielec, 
Kopalnictwo Naftowe w Lipinkach Ż;y 
cie kulturalne niemal zupełnie zamar 
lo. 

Krytyczne i samokrytyczne wypo­
wiedzi dyskutantów zobrazowały zły 
styl pracy lub oportunistyczne pou­
chodzenie do napotykanych trudno~ci 
szeregu organizacji związkowych, M:l 
to miejsce m. in. w ZZ Prac. Budo­
wlanych, PRZZ w Jarosławiu, PRZZ 
w Nisku, które niedociągnięcia swe 
tłumaczą bra'kami w ludziach, nie sta 
rając się zupełnie o wyciąg-nięcic no­
wych kadr. W przeciwieilstwie do 
nich z.ctrowym i marksistowskim po­
dejściem do swych zadań charaktery 
wje się praca ZZK, zarówno na polu 
ws'półzawodnictwa jak i kulturalno­
oświatowym. 

Podobną postawę wJrknuje również 
ZZ Prac. Drogowych, zwła,szcza jeśli 
idzie o zaopatrzenie materiałowe, i rc 
krutacj~ pracowników, dzięki czcm\! 
województwo rzeszowskie ~toi na 1-
8zym miejscu w kraju pod wzgJędf'flI 

wykonania dróg snmorzątlowych 

trzecim jeśli idzie o drogi państwo· 

we. 

Mobilizującą była samokryt~·ka, 5a­
kiej po·ddal się ZZ Prac. Spóldziel· 
czych, w której, obok niedociągnięć 

w dziedzinie szkolenia kadr, podano 
rÓWriocześnie sp()soby j?kimi zosta­
ną one usunięte. 

Referat omawiający sprawy or· 

ganizacyjne, wygłoszony przez tow. 
Petkę. był treścią dalszej dyskusji, 

ktorą podsumował Ąastępnie. prze· 
wod.~ i~;ą~y 'ORZZ (o;"'. Huczko. ~1ó 
wca st,,'ierdził, że konkretne i cie­

kawe wypowiedzi dyskutantów po­

zwolą na wycią.~·nięcie SZ<:'fegu wnio 
sków, które w konsekwencji uspra­
wnią działalność związkową, usuną 

niedociągnięcia zarówno ORZZ, jak 
PRZZ i niższych ogniw związl(O·' 

wyeh i przyśpieszą realizację Planu 
S·letniego. 

m. n . 

Możliwości gospodarki hodowlanej w woj. rzeszowskim 
Wypasy bydła I owiec w pow. sanockim 

Spoleczna' przebudowa naszej wsI 
zorganizowanie nowej soejalisty· 

~zllej gospodarki rolnej, Jlabiera 
specjalnego charakteru jeśli chO<lrl o 
tereny górskie. W PoIS'ce burźua· 
zy jnej, coraz silnieJszy głód zjem; 
"'śród chłopów, najbrurdziej odczu· 
"·n li mieszkańcy okolic górskich. Nic_ 
oplacalooM gospO<larkl hod<lwlanej VI 
w~runkaeh ustroju kapitalistyczne-
gr była powo-dem, że :r:lemia okodie 
g6rsil.;ch wykorzystywana była prawie 
wyiącznie pO<l uprawę, 00 wobec 
niskiej uroozajnośc l tych gleb, nie 
Tozwiązywało sytuacji materialnej 
chłopa, W walce o byt, kaTczował 
on \::~ na najbard7,i~j na wet niedo­
stępnyeh' zboczach. w krwawym tru 
d7.i~ wydziera jąc ziemI kawałek ow-

, .~.nego pla>ekn. 

Plan 6.leln l , obok gigantyrzncl 
r()lbndowy naszego przemysłu, 
rozbudowy, która uczyni Polskę 

krajem puemyslowo - rolniczym, 
'ędzle 11' prostej konsekwencjipłn­
"('ID WSll'chstronnego rozwold 
rulnictwR, ze spec,lalnym uwzglę-
linieniem gospodarki hodowlo. 
nej. I tak, jeśli wzro<st produkc,jl 
r,ośr"innej wyniesie 39 procent, to 
produkcja zwierzęca wzrośnie o 6M 
proc. Dążllo~ć do częśdowe~{) 
Emnie.iszenla Imporln I uzyskania 
J;r~.iowe.1 bazy snrowcowe.1 dla p1'7.e 
m:.",,;lu wełnianego spowoou.ie, te 
pr·{}!lukcjlł wełny w roI." !!l3:> win­
n" flSlągnąć D.700 lon, Ij. wzróść Q 

11\9 proc. 

Fald tl'n ma o~Mmne znaczenie 
dla terenów g6mkich. odnośnie 

których przebudowa naszego rolni­
ctwa przewiduje w dużej mierze 
przestawienie g1lSpodarkl uprawo­
weJ nil leśną, sadownIczą, a p1'lede 
w6zystk lm hodowlaną. 
Na ter~nie nasz~o województwa ze 

względu na górzystość jego części po· 
ludni{)wej, zaga-dnieniu górskiej go­
spodarki hodowlanej winniśmy po· 
św;ęcić duż,o uwagi. W chwili o­
becnej prowadzone są na większą sl,a 
lę wypasy bydła i owiec w powlecJe 
sanockim, 

• x • W ostatnią niedzielę bylitmy z wy-
cieczką Centra~i Mięsnej w Komań. 
uy, małej pogranicznej wło~e, w 
f)kolicach której Centrala Mięgna lor 
pnizowała wypa6y bydła rzetnego .\ 
o",iee. Ba,rdzo g6rzy-sty teren po znl­
slczeni.a<:.h wojennych jeszcze słabo 
zagospodarowany, dosko.nale nadaje 
sIę na wypasy. Na rozl~łych gór­
skieh polanach i porosłych bujną tra­
wą ugora<:h, pasą wię ołbr~le sta. 
da krów, by<:zków, I owIec. 

Wypasy lJ~·dłn spMw81Jznne~1I 
przez Ccatl"nl~ Mi~ną, w malej 
1~'!kQ c:l:~ści wykorzy5tD~ą olbrzy. 
mil' ID-ożUwoścl gospodarki bodow-
Inn~.i· p4lw. sanockiego. W ~aj-
Miższym okresie projektowane Je~t 
lOT"anizowanle tam rlłcjonalnej ho­
do;łi owiec o wysok{)wa-rt<lśclowej 
welnie. 

• x • W malej w;ejskiej świetlicy lcbrll. 
lo sir, ponad 50 jednolicie ubranyc!1 
wgramitowe nieprzemakalne ptaSI. 

c7.~ i gU;l1owe buty pnsla{;l. To p~­
~tcrze, Wszystko mlDdzi chlopcy z 

okolicy Sanoka, a nawet Rzeszowa. 
\Yśród sezonowych pracownikÓw są 
uC7.niowie gimnazjów, kJtórzy wyko· 
rzystując wakacje zgłosili się n.a pa_ 
sterZ\', zwabi en! romantycznoścIą la· 
;ec;a-" i wvsokością zarobl,ów (21 tys. 
~ic>tych ~1:esię<"Znie i . wyżywienie): 
,Je~t nawet student wyz!lT.CJ l1<:zelnl 
krakowskiej, który mówi, że d~wnl) 
ni~ miał tak przyjemny{;h wakaCJI. 

ZRczyna się odprawa. Przewod-
!1:czar,· mówi krótko o wiell,im zna· 
ucn;'u· wypa·sudla gospodarki krajoc 
wej, o konieczności do~tarc.zeni~ na 
rynek eoraz wl·ększych IlOŚCI mIęsa, 

skór i wetny i wzywa obsady posz' 
czególnych ~tad do ~odcjmowania. w 
ramach wspólzawo·dmclwa, loboWlą­
zań do lE'pszego i .sz)'bszego wypasu 
hydła. 

W" wiązuje się dyskusja, vr której 
p.asterze l,,·racają dyrekcji uwagę. że 
do wvpa~n w góry należy dobiera!! 
gotun·kl przystosowane do tego kli­

matu, gdy! op. kro~y ras'y holen. 
derskiej czy owce n1ZlIIne '" górach 
pasą się tle, a na.,,·et traeą na wa· 
dze. Jes7.Cle l,rólkle lecz gorące prl~ 
m'\wienie pr7.Msta wiciela Partii lo· 
Warlvsza <;wiceickiego i kierownicv 
c>hsad t. 7.w.s!arsipasterze zgłaszaj[{ 
7.;)Do,,·iąz8nia. 

Wszystkie prawie obsady zobowlą­
zaly sit: przekroczye normę· 0. , proc. 
pneci~tnl'go przyrostu na wadze \Mł. 
sl':czególnJeb ~:t,łuk bydła I ~ D prof;'. 
je~li chodzi o Jakość w~·pa5u, tl p1'Zl'.! 
>idll sztuki z klasy ni7"~7.ej do wyż­

~ld· 
L. S. 

Racjonalizacja ob. Szczepańskiego 
Ropa i para wodna przyspieszają 

wypiek chleba 
"UCZMY SIĘ ... WYDOBYWAC NO­

WE TALE:-iTY I NOWE SIŁY TWÓR 
CZE Z KRYNICYZYWEJ [ NiEWY­
CZERPANEJ - Z GŁĘBI MAS LU­
DOWYCH"_ (Tow. Bierut, z ref. na 
IV Plenum). . 
Wydawaćby się mogło, że konstruk 

torzy i wynalazcy muszą koniecznie 
posiadać dyplomy i tytuły inżynie­
rów, i.e mtlSzą pracować w nowo· 
czesnych biurach projektów i labo­
ratoriach dużych zakładów przemy­
słowych, że wielkie pomysły racjo· 
nabzatorskie i usprawnienia rodzą 
się tylko w halach montażowych fa· 
bryk, hutach, czy kopaln:ach. 

Rozmach naszego budown·ctwa so· 
cjahstyczncgo daje co dzi.eń mnóstwo 
dowodów, że tak nie jesl, że racjo: 
nalizatorów, a nawet wynalazców 
znajdujemy na odległej wsi, nie­
rzadko zapomnianych i niewykorzy­
SIanych, których skromne . napozór 
usprawn;.en;a przynoszą jednak Pań­
sI wu miliQnowe oszczędności. 

NAUKA ZDOBYWANA W KUZNI 
WlEJ::KJEJ 

Jedne.go z takich wybitnie 7401-
nych, a nie docenianych racjonaliza­
torów znajdujemy w gromadzie Urze 
jowice, w pow. przeworskl"m. Jes! 
nrm 50-letni robot,nik, ślusarz ob, 
Szczepańsk,i, pracujący jako szofer w 
GS w Rańczudze. Ten robotn:k, któ· 
ry &tudia nad swym zawodem za· 
czął w wiejSkiej kużni, to ui"odzony 
konstruktor. 

Od lat naj młodszych rwie się do 
lYlechaniiki, a szczegulll'e interesują 
go maszyny i narzędzia rolnicze. Jak 
wspomniehśmy, zawiłe arkana me­
chomik: . zaczyna Szczepański pozna­
wac li kowala w:cjsk·ego, naslepnie 
praktykuje po różnych warszta tach 
ślusarskich w Krośn:e i Lwowie, a 
wreszcie pracuje jako mechanik w 
Wiedeńskich Zakładach Samochodo­
wych "Austrof'at". 

SLU:l:BA U OB~ZARNIKA ·W· 
SZE RACJONALIZl\. 

Za sanacji pracuje Szczepc .. ,o.d ja­
ko ślusarz w obszarn'czym majątku 
\v Mikul'cach, gdzie dokonuje,. ~"'o, 
:ch p:erwszych pomysló"i racjo'noJi-
żat'Jl"skich, ' " 

Przerabia lokomobilę z napędu wę 
glowego na torf, udoskonala siewnik 
a wres·zcie konstl'Uuje według włas­
nego pomysłu tzw. głębosz, narzędz·e 
do spulchnian'a ziemi w okrefie we­
getacj'i zbóz okopowych, 

Za usprawnienia te, które przy­
niosły wła.~clcielowl majątku olbrzy-

mie dochody, Szczepański nie tylko, 
te nie zostaje wYI1~,gTodzony, ale na­
wet ó'l",'czcsn)' wl",śecc:el ma,ią!lw p. 
l'urnau, pozbawia go pracy, powsta­
wiając SzczepańSkiego wraz z ro­
dziną w skrajnej nędzy. 

CHLEB WYPIEKANY ROP,\ 
\",. c~asje drugiej wojny światowej 

ob. Szczepańsl,j, dostaje się dQ Zwląz 
ku Radzieckiego, gd7Jle realizuje swój 
nowy pomysł l·acjona.liza.torski. Pra­
cując w kołchoz?.ch Uzhekislanu wi­
dzi trudności opałowe tamtejszych 
piekarń (brak drzewa) i znowu wed­
ług własnego pomysłu konstruuje 
piece piekarskie opalane' ropą. Za 
zbudowanie 7 takich pieców otrzy­
muje od władz radzieckich 15 tys. 
rubli nagrody. 

Po WYZWOleniu Szczepański pracu­
j~ jako mechanik w Gminnej Spół­
dzielni w Kańczudze (pow. Przc­
WGrsk) dOkonuje nowych uspraw­
nień. Wobec trudności opalowych. 
przerabia młyn parowy spółdzielni z 
opalanego drzewem na koks. Pomysł 
len, I,tórcgo realizacjakosztowala za­
ledwIe gO tys. złotych, w ciągu jed­
nego tylko rolm 1949 przyniósł sp6ł­
dzielni ponad 2 mW1lny złotyCh osz­
czędności. 

Obecnie, 50-letni roboWik-racjona· 
H7..at..r buduje w teJze spółdzielni 
piec piekarskl opalany ropą, na. wzór 
pieców jakle budował w Związku 
Radzieckim. 

Zastosowa.nie ropy jadm opalu, na 
200 kilogramach chleba, do wypieku 
których trzel?a było zużyć 50 kg. wę­
gla I 150 kg. drzewa, przyniesie Oko­
ło 600 złotych oszczędności oraz kil­
l{akrotuie l}odni~ie przepustowość 
piekarni, ponieważ nagrzanie pieca 
ropą trwa zaledwie 3 minuty. 

SZOFER CZY KONSTRUKTOR? 
\\1 okresie, gdy przystępujemy do 

realizacji zadań wielkiego Planu 6-
letn:ego, gdy rośnie w zawrotnym 
telnpie nasz przemysł i specjalnie 
ważnym staje się zagadnienie no­
wych kwalifikowanych kadr, nie wol 
no tiam m~no\vąG c.złQwle,ka, klóre-

. 'fNf nieprzeciętne . idQl\1oś~i . na odpo­
WIednim stano";JlskUrnogą przynieść 
Państwu ogrorrtnekorzyści, ,. 

Wyirilnym racjonalizatorem mar­
nującym się na posadzic szofera, 
winny za.ląćsię odpowiednie czyn­
niki i stworzyć ob. Szcżepańskiemu 
warunl{i do realizacji jego racjonal­
lizatorskich p~mysłów. 

(jn - IS) 

Podstawowa Organizacja Partyjna Vi T orkach 
buduje nowe życie 

Roz.Jt>głe równiny ~ się wko­
łu jak okiem sięgnąó. !Iooyzont miej 
soami pOi2!.zecinany ,pasftmi lasów 
WŚl·ód których Idy .wH!ś Torki. 
Zdawałoby się, że jest to wieś jak 

każda inna. A jednak jest inna -
w wiosce pO\"_;f'lala spóhlzielnia PC()­
dukcyjna. A hyło III tak ... 

" . . 
Chłopi do Torek pr:.:yjechali z za 

Buga w 1946 roku. Gospodarstwa, któ 
re otrzymali były w 60 pi'oc. znlszc'ZO 
ne przez działania wojenne i bandy 
UPA. Ciężko też było im si.ę zagos­
podarować. Olbrzymie łany ziemi le­
żały odłog:em, niezaorane, zarośnIę­
te bujnymi chwastami. Mozolną pra­
cą, przy pomocy udzielanych przez 
państwo kredytów, chłopi zagospoda­
rowali się częściowo. Na zlikwidowa­
nych ugorach zawr~ła praca. Po­
!'iali zboże i ol,opowe. 

W ma,reu br. w Domu Ludowym 
na zebraniu grom,.:lzk,im chłup.i o­
bradowali nad zbliżającymi się no­
wymi pracami w pelu. nad wprow~­
dzenlem Q.o pracy maszyn rolni­
czych, w jaki sposób podołać pracy 
na zwięl{szonym areale ziemI. 

O głos prosi tow. Bolesław Gór-
niak I mówi: . . 

Towarzysze! Trzeba w naszeJ. WSI 

założyć spółdzielnię produkcyjną· Bę 
dzie to najlepsze wyjśc'e. będziemy 
wÓwcza.s mogli zastosować w naszej 
pracy maszyny rolnicze. Nie będz:c­my więcej męczyć się pracą w .jed­
nego konia, a i tego nie każdy posia­
da. Ja pierwszy przystępuję· 
Długo debatowano nad sprawą u­

tworzenia spÓłdzielni. Pod kon·ee 
zebrania chłopi zgodzili się. Były lo 
początki spółdzielni w Torkacb. VV 
ol.resie poprzedzającym drugie ze­
branie wybrano komitet mło7.yc'el­
ski I przystąpiono do zorganizowa­
nej akcji. 

W począikowych pr;r,cach· prgani,za­
cyjnych napotykano na rożne nie­
przewidziane prLeszkody. Wróg u~l­
łował rozbić nowopowslalą spó1dziel 
nic:. Wieści jakie zaczęły krążyć po 
wsi o wojnie, wrogie pioiki o Związ­
ku llad:decKim lId. zaczęły niepolw­
ić miejscową ludność. , 

Podstawowa Organizacja Partyjna 
dokonała wówczas przeglądu swych 
sv,eregów. Wykryto, że wieści te po­
chodzą częściQWO ud mle~cowego 
sołtysa i kilku innych. BYła to wro· 
ga robota kulaków. ich popleczRi­
Itów. rozpoIityltowanego l,lem hl, i 
pQZo~!ałości zwyrllf1nialcgo nacjolJa­
Ijzmu ukraińs!r'ego. 

Nie zniechęciło to jednak !owarzy­
BZy - członków PadU. W ostrej wal­
ce ldasowej widl':icli zwycięstwo 
słusznej sprawy. W walcę tej spół. 
dz· dcy okrzepli i zahartowali się do 
dalszej pracy. Ol'gani7..acja sPółdzie)­
ni nie została wsil-zym.:'lna .:ak lo prze 
widywał wróg, a na odwrót - wzmoc 
niona. Prowadzona na szeroką, skalę 
akcja uświadami<",jąca odniosła po­
żadany sI-.·tek. 

Orgnizacja Partyjna zdObyła sobie 
zaufanie ogółu mieszkańców. Do se­
kretarza Podst. Org. Parł. low. Gór­
niaka coraŁ więcej chłopów przy­
chodziło, zglasża.jąc chęć przyst?,ple­
nie na członl,ów spółdzielni. 

Pokonali oni WSzystl,je p.Jlflry i z'"~ 
polili wszvslide sily do dalszej wat­
ki z wrogiem. 

W początkach sierpnia br. wybrano 
Za.rząd. W skład jego weszli ludzie 
ofiarni w pracy. oddani sprawie spój 
dz!clczości produkr.;<,jnej. 

Od tcgo czasu Vi' Torkach zawrzał", 
od przy!,"otowań, a rllbl'l!Y jes1 na­
prawdę dużo. wyejec:e masywu. dQ­
konanie podorywki i pierwszy ,,·,pól 
Ul' zasiew jesienlJY. Dr. 
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~a cześć KonQresu Pokoiu 
Robotnicy 

Zobowązania dla uczczenia I Pol· 
skiego Kongresu Pokoju podjęli tak· 
że robotnicy CWN w Gliniku Mariam 
polskim. W dniu l września zaciąg. 
ną warty pOkoju i zwiększą wydaj· 
ność pracy. 

Chłopi gromad Bednarka i Roz· 
dziel w .gminie Lipinki zobowiąza. 
li się wykonać do 1 września ogro· 
dzenia wokół placów szkolnych w 
1ych gromadach. 

Chłopi 
W sali Prezydium GRN w Dubiec­

ku, odbyła się gminna konferencja 
obrońców pokoju, podczas kt6rej se. 
kretarz. Pow. Rady Narodowej' z Prze 
myśla to,,-'. Drwięga, wygłosił obszer 
ny referat na temat walki o pokój, 
kreśląc zadania jakie w walce tej 
slają przed pracującym chłopstwem. 

Po referacie wYbrano 37 delegatów 
na konferencję powiatową, OP w 
Przemyśln. 

Wśród delegatów jest 7 kobiet i 10 
aktywistów ZMP. 
Chcąc czynem zamanifestować swą 

wolę obrony pokOjU, tut. chłopi zo­
bow:ązaU się jeszcze w jesieni wyko­
nać orkę pod' wiosenny siew. 

W. P. 

l frontu walki O pokój! 

RzesJl:6w 

\',1 RzeSzowie, za:końcąły się 18 
bm. wybory delegatów na Konferen­
cję Miejską· W 66 zebraniach wzię­
ło udział ponad 12 lJ'e. mieellka606w 
miasta .. 

Wśród wybranych delepłów jest 
140 kO!?iet, 74 przodowników pracy i 
raCjonalizatorów, 95 dz1ałaezy spo. 
łecznych, oraz bezparł7jni. 

Zebrania wyborcze przebiegały 
pod ~~iem solidarności z naf(Jdem 
lłore~nskIm, walczącym z napastni­
kamI amerykań8kimi o wolność, 
pod znakiem pogłębienia przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim - osto­
~ą pokoju, pod znakiem gotowości 
przedterminowego Wl"konania zadań 
Planu 6-letniego. 

Gorlice 

Akcja wyborcza delegatów na Po 
wiatową, konferencję Obrońców Po­
koju zakończyła się w powiecie gor­
lickim już 13 bm. Wśród 309 dele­
gatów są przedstawiciele WSzystkich 
warstw społecznych - robotnicy i 
chłopi, przedstawiciele inteligencji 
pracującej, są wśród nich przodow­
nicy pracy i aktywiści społeczm. 

Masowe zebrania wyborcze zgro­
madziły ponad 1.500 osób w Gorli­
cach, około 400 mieszkańców Biec.za. 
Licznie stawili się na zebrania wy­
borcze chłopi powiatu gorlickiego, <;la: 
jąc tym samy1n dowód, że nieugię: 
cie będą walczyć o umocnienie P(t 
koju. (fn)' 

~ Jarosław J 
w pow. jarosławskim odbyJl:

J 
się 

masowe zebranła mieszkańcó'll' I aro­
I':ławia w 9 obwodach w. e W8Z"fStkic~ 
zakładach pracy tak w mieścłe jak l 
W .powfecle, w spółdzielniach Iprod.uk 
t'yjnych, PGR oraz we w~tklCh 
gminach. Ogółem odbyło się' 151 ze­
brat\, na których wybrano 300 dele­
gatów na dzisiejszą PowiatUWą Kon-
ferencję. ,-

Oelegatami są członkowłie Partii, 
or?a.nizacji masowych ora/: be~par­
tyJDl, Z3.r6wno mężczyźni Jak l ko 
biety. . 

Ormowcy z 
szkolą się 

W ostatn:ch dn:ach od yło Się szko 
le~.e . ~zł{)nków Ochotni zej Rezerwy 
ł>~I!JCJl ObyWatelskiej z miny PJUch 
!lIk. Szkolenie prowadz' komendant 
wojewódzki, który . in. m6wił o 
zadaniach j<akie stoją pr7.1~d ORMO w 
planie 6·letnim. 

DYSkusja wykazal 
terenie tuteJszej gm 
tywnie. Członkuwie 
'>ruchnilc staJą do w 
haseł planu 6-letnJ.eg 

, że ORMO na 
ny pracuje ak­
Rl\U) z g~iny 

lki o realizację 

J. Stanik 
koresp. N. Rz. 

Plan G-letni przeobrazi przemyską wieś 
Młodzież realizuje wielki plan 

ns-1'If, _ 

Nowe inwestycjB gospoDarczB, S~ołBczne i kulturalnB Dębiccy junacy prżodują 
w socjalistycznym budownictwie 

Plan 6-letni w ogromnym stopniu 
przeobrazi wsie pow. przemyskiego. 

Wielki wzr{)st inwestyCjI budowla­
nYi!h, rozwój placówek gospodarczych 
j kulturalnych - to real~e zdoby~ze 
wsi przemyskich w planie 6-letlllm. 

Zanalizujemy zamierzenia planu 6-
letniego na przykładzie gminy Du­
biecko. W okresie tego 6-lecia gmI­
na otrzyma nowe placówki użytecz­
ności społeczuej, zwiększ1)n~ zostauie 
opieka sanitarna dla chl?pow, zosta­
ną oni masowo włączeDi do sportu, 
w oI:bilę rozrywek kuItural~ch, u­
przystępnione im będą naJnowsze 
zdobycze techniki. 

W planie 6-letnim cała Ifmina Du­
biecko zoslauie zelektryfIkowana t 
zradiofonizowana, prZ'j czym prądu 
dostarczy wielka elektrownia, pow­
stająca również jako inwestycja no­
wego 6-lecia. 

Poprawią się również znacznie wa­
runki komunikacyjne: S'!.osa Prze· 
myśl-Rzesz6w otrzyma asfalt, drogi 
gminne i gromadzkie. ~legną gru~­
WwBej naprawie, w mIejSCe drewma 
nych mostów staną żel-betonowe. 

W samym Dubiecku plan przewi­
duje budowę wielu nowoczesnych 
gma.ehów murowanych, któ~e. po­
mieszczą m. in. żłóbek dZlemęCy, 
dom ludO'Wy, kino, remizę slraŻ3c­
kił łtp. Na,joka.zalsza będzie siedziba 

ZSCh" która zgrupuje wszystkie skle 
py i biura oraz magazyny. 

Znacznemu rozwojowi ulegnie bu 
downictwo mieszkaniowe. 
Już w roku bieżącym w Dubiecku 

założonych będzie wiele placówek 
użyteczności publicznej jak; apteka, 
dom położniczy oraz lecznica wetery­
naryjna. 

Z myślą o dzieciach i mlodzieży 
plaoowane są inwestycje na odcinku 
szkolnictwa: z nadchodzącym ro· 
kiem szkolnym - szkoła podstawo­
wa w Sztani, znajdzie się już w no­
wym budynku, a budowę szkoły w 
Nienadowej Górnej rozpocznie się 
niebawem. 

Z obiektów przemysłowych - Du­
biecko otrzyma nowy młyn i tartak. 

Nad pełną realizacją planu czuwa 
Gminna Rada Narodowa z .przewod~ 
niczącym Prezydium tow. Trucha· 
nem na czele. 

Trzeba jednak by do wykona.nia 
planu mobilizowało się całe społe· 
czeństwo tej gminy. 

W tej chwili np. wyg!ąd groma­
dy Dubiecko jest trochę zaniedba· 
ny, a zieleńce i zaśmiecone place nie 
świadczą dobrze o mieszkańcach. 

Dubiecko, dla kiórego plan 6-letni 
przewiduje talt poważne inwestycje, 
musi z większą nlż dotychczas ener­
gią porządkować swe żywotne spra-
wY. W. P. 

Junacy 42 brygady SP z pow. dę­
bick::ego, b:orą zaszczytny udział 
przy budowie nowej {XJtężnej elek­
trowni, jednej' z największych w Eu 
ropie, która będzie chlubą i owocem 
planu 6-lelniego tak ja:{ hUla "Gi­
gant" pod Krakowem. 

ZMP-owiec junak Stanislaw Chmu 
Da ze wsi Wielopole (pow. Dębica) 
pisze do swoich kolegów: 

Drodzy kOledzy! 
Mamy zaszczyt pracować przy bu 

dowie nowej elektrowni. Przy pra­
cy tej podejmujemy współzawod­
nictwo, które daje pożądane rezul­
taty i napawa nas wie!ką dumą j 
wiarą w nasze siły. 

We współzawodnictwie pracy są 
wśród nas i najlepsi koledzy jl3.lc 
kol. Slanislaw Kraus z Dębicy, któ 
ry wylwnnje 415 proc. I!ormy, kol. 
St. WyszyńSki z PodwodzIa, kló-
ry wyrabia również 415 proc., kol. 
Br. Skiba z Witkowie. os'ągając 
360 proc. kol. Jan Idzik z Będzio· 
myśla - wyrabiajac 340 proc. i 
Wielu innych kolegó~', którzy dają 
nam przykład socjalistycznego slo· 
sunlm do pracy. 

Koledzy! 

Oprócz pracy w brygadzie. tęt· 

Nasza sumienna praca w bryga­
dzie jest dowodem. że dążymy do 
lego, by w Polsce jak na.iprędzej 
zbudować ustrój soc,ialistycznv. 
aby przedtcrm:p-owo wykonać plan 
6-letni. 

l{oledzy - junacy! TyHm wspól­
ną pracą możemy podn'e.~ć -dobro­
byt kraju i pl:"Zyczynić s:ę uo bUGo, 
wy fundamentów soCj.'lEZffi\:, a tym 
samym przyczynić się do U11"Wa· 
lenia polwju na całym świecie. 

Jun. Stanb1aw Chmnna 
Junacy 42 brygady apelu;;ą do 

wszystk'ch kolegów woj. rzeszow· 
skiego. by zgłaszali się ocholniczo nil 
III turnus do brygad "SP" W tych 
brygadach ,.SP" pracą i nauką przy· 
czynią się do wykonania Planu 6· 
letniego, a równocześnie przygoto· 
wują się do pracy zawodowej spo· 
łecznej·. 

SIERP5EŃ 

o 
Niedziela 

Pod .nakłem łqczności miasta ze wsi q 

ni u nas życie kulturalne, sport, na 
uka. Nasi sportowcy często rozgry 
wają :necze piłki nożnej, czy to z 
miejscowymi drużynami, czy z dru 
żynami z sąSiednich brygad. W bry 
gadZie tak wszyscy j~sleśmy zżyci 
jak jedna rodzina. Jesl wśród nas 
kilku kOlegów, którzy nie myślą 
wracać do domu po skończonym 
turnusie, ale pozosta.ją na nowy tur 
nus. W naszej kompanii mamy 
własną świetlicę i założyliśmy koło , 

DYZURY APTEK 
TELEFONY 

RZESZóW 

Dożynki w Łączkach Jagiellońskich 
Dyżur nocny, Apteka pod GłDWą: ul. Ja.lJIo6-

skiego 1. 

POI;O[OWIE RATUNKOWE: ul. Grodzlsko I, 
tel. 10-00. 

,Po zakończonej akcji żniwnej każ­
da niemal gromada obchodzi trady­
cyjne dożyn..l>;:i. 
Wesołe były dożynki w grom. Łącz 

ki Jagiellońskie. Tłumnie zebrali się 
nie bllm mieszkańcy tutejszej gro­
mady ale i z· całej okolicy. Uroczy­
stość rozpoczęto okolicznościowymi 
przemówieniami, ldóre wygłosił pre­
zes ZSCh. gminy Bartkówka i przed 
stawiciel Komitetu Powiatowego ·na­
szej Parlli. 

Na bogatą częś;c artystyczną złOŻY­
ły się występy dzieci z kolonii rze· 
szowskiej, przebywającej w Łąkach 
Strzyżowskich, zespołu artystycznego 
gromady i zakładów PZPL Nr. 6 w 
Krośnie. i 
Burzą oklaS"k~w zebr/mi nagrodzi­

li odegrane przez zespół z Łączek Ja 

Mło~zież "SP" 
pomaga 

pracującej wsi 
;f,gorOCzne źniwa w pow. jarosław 

sk,m przebiegały pod hasłem solidar 
nCQści z walczącym ludem . koreań­
SkIm 

Młodzież "SP" oddała w ramach 
prac społecznych 8869 junako-dnió­
wek, pomagając w żniwach sp6łdziel 
niom produkcyjnym i PGR· om. 

M. in. wY'i'óżniła się młodzież gmi­
uy Prucbnlk, która w grupie 40 osób 
pracowała przy żniwach w PGR Ce­
lula i prace wykonała przedtermino­
wo. Po zakończonych żniwach, mło­
dzi przystąpili natychmiast do akcji 
omłotowej. 

st. Nazwikowski 
koresp. N. Rz. 

Robotnicy z Jarosławia 
z występami 

W spółdzielniach produkcyjnych 
W ramach łączności miasta ze wsią 

zespół artystyczny koła ZMP przy 
Jarosławskich Zakładach Mięsnych 
udał się do Tuchli, gdzie bardzo ser 
decznie wi1ała go miejscowa ludność. 
ZM,P-owcy odegrali jednoaktówkę 
. "Gospodarz lo ja", która spotkaL'\ 
się z wielkim uznaniem widzów. 

Po przedstawieniu odbyła się zaba 
wa ludowa, wesnło bawili się zarów 
no mi~zkańcy Tuchli jak i gośoie. 

Z żalem żegnali odjeżdżających 
ZMP·owcÓw starsi i młodzież miej­
scowa, prosząc by częściej przyjeż­
dżano z podobnymi występami. 

Podobne imprezy udbyły się w Mię 
kisżu Nowym I innych spółdZielniaCh 
produkcyjnych tego powiatu. 

St. M. 
koresp. N. Rz. 

gielIońskich starodawne wesele. Na 
podkreślenie zaSługują również tań­
ce wykonanę przez koloniEtów rze­
szowskich i śpiew solowy pracowni­
cy tkalni z Kr{)ooa. 

Slra2. Pot.rn.: ul. Mickiewlc.a 10. tel. n~. 

H/NA 
ZMP ----

RZESZOW - Apollo: Hrabia Monte Sbrisło 

Do póżnej nocy chłopi i robotnicy 
z Krosna weSoło bawili się na zaba­
wie ludowej. 

Niedawno przepracowaliśmy (serIa li) 

(~S. Zb.) 

dziei'l wolny od pracy i zarobione 
pieniądze przeznaczyliśmy na elek· 
tryfikację jednej z wsi woj. rze· 
szowskiego. 

początek seal1~ów g<>dz. 11.00. 15.00 17.00, 
i 19.00 

RZESZOW - Zachęta, Now)' dom 
pocz. seansów godl. 15.30. 17.30 i t9.30 

• 
Bogacze młócą, a małorolni 

czekają 
Na 11.1 PlęnuJit KC PZPR omawiającym konieczność 

za~trzema CZUjności rewolucyjnej m. in. szeroko uwzglę 
dmono zagadnienieklikowośei i kumoterstwa. 

Mi~o, że od III Plenum upłynęło już 10 miesięcy nie 
zaw~ze Jednak i nie wszędzie realizowane są jego wska­
zama, a gdzie niegdzie kwitnie jeszcze dalej kumoter­
stwo. 

Czytelnik na.szz gromady Potok (nażwisko znaM 
reda'kcji) pisze do nas o niezdrowych objawach jakie za 
obserwo:wał tu w związku z akcją omłotową. 

Gminna Spółdzielnia .. Samopomoc Chłopska" w Tu­
raszówce slderowała do Potoka jedną młocarnię, hóra 
przede WSzystkim miała służyć mało i średniorolnym. 
chł()pom. Młocarnia malazła się pod .. opieką" prezesa 
~oła ZSCh ob. St. Ozekanowskiego, który zamiast oddać 
Ją do dys.pozycji małorolnych chłopów pozostawił wrę­
k.ach zn.aJomych bogaezy wiejskich, z których wielu po­
Siada kIeraty. Na interwencję małorolnych, którzy nie 
mogl} wymłócić dotychczas zbo~a Czekanowski oświad. 
czył, że .. szkoda młocarnię co chwilę przewozić z mieisca 
na mi.ejs,;e, więc gdy .. tamci" wymłócą przyjdzie i kolej 
.. na mch . . 

. Widocznie do prezesa ZSCh w gromadzie Potok nie 
dotarły jeszcze wskazania III Plenum i dla tego żyje on 
za. ~an brat z miejscowymi bogaczami. Aby uZ<W0wić 
mIeJscowe stosunki GS w Turaszówce i PZGS w Kroś­
nie l?owinny zbadać tę sprawę i zająć odpowiedl1ie st~­
nowlsko . . f 

'Dlaczego? 
.... Biuro Gospo·darowań Nieruchomościami w Prze­

myślu pobiera na koszty administracyjne za mieszkanie 
od ob. T~masza Noskawskiego (zamieszkałego przy ul. 
Czarneckiego 35), aż 1.466 zł gdy czynsz za mieszkanie 
wynosi tylk? 20 zł. 

*.. " 
... Za~·z.ąd Powszechnej Spółdzielni Spożywców IV 

BrzozolVle , lekceważy sobie sprawę wypłacenia premii 
pracowni:kom, tłumacząc się brakiem czasu na sporza­
dzenie listy. ,-

.. * .. 
. .. w Gminnej Spółdzielni .,Samopomoc Chłopska" IV 

Domaradzu (pow. brzozowski), powierza się transpol-t 

towar6w do spółdzielni chłopom posiadającym od 8 -12 
morgów ziemi, gdy na tym terenie znajduje się wielu 
bi~dn.iejszych rolników którzy chętnie podjęliby się tego 
zaJęcia. . 

>1<.. .. 

.... dyżurny stacji Lesko- Łukawica pobiera oplate za, 
bilet klasy II a wypisuje bilet klasy III, jak to miało 
miejsce w dniu 3 bm. 

Ob. Łobucki f>1'B Rzeszów. Prosi!DY zgłosić si~ rl() 

n:l!'Zcj redakcji -- dział _.Trybuna CzyteJn;J,Ów". 

Ob. G. Charkówka k. Krosna. Należy się zwrócić do 
Dyrekcji Okręgowej Szkulenia Zawudowego (Rzeszów, 
nI. Jagielloń5'kRl, gdzie [Hlzi.elą Wam wyczerpującyd\ 
inrormncji. 

• ., • 
SI&oislaw M. Krosno, .Józef Nowo\Vi~jski Stalowa Wo­

b. Wladysla \" TJ. Przemyśl - spra wy Wasze sklerowa­
iiśmy 00 odpowiednich instytucji i urzędów (lo ~,da. 
i\",:i plI ·:1. 

T ryhuna dziaia 
\V związku z naszym zapylaniem "Dlaczego?" orda 

i. Il. bl" otrz.vmaJiśmy z Po"'sz~clllle.i Spóldzielni Spo_ 
ży\\"["ów w Rro~nie wy jaśnieni!': 

Na skutek Waszej nolalki przeprowadzone lo,'I"ly 
pr~ei Dzial ['''otroli Wewn~trznej miejscowej 51',01,'"..(, 

ni dodlOdlenia \\' sprawie obiaoów .popularnvd,. 

,1&1, wynIka l protokółu spisanego przez Dział 1\.·n­
troli IV dniu tym wyjąlko\\'o wiełki popyt na oh.ady 
pOPUllarnc nil' pozwolił kierowniclwlI gospody llbsllli.yĆ 
wsz\'slkicb Iwnsumentów. 

7. uwagi na konieczność całkolvilpgo z3.9"pokojen;» po­
trzeb konsumcyjnycb łudzi pracy. Zarząd m;p;" ..• wej 
spółdzielni połecił kierownikowi Działu Zywienia 7.hiO­

ro,,'I'/<o nie2lvłr,cznic zlVi~kszyć ilość "'vdawan\'l'.h ohia-
dów pópularnydl. -
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Rok szkolny 1950/1951 - rokiem wielkieRO przełomu w szkolnictwie 
(Konferencja prasowa w Min. Oświaty) 

"Rok szkolny 1950-51, jako pl.eTW_ 
szy rok rea lizacji PIIanu G-letniego, 
rrzyn1e";e zasadniczy pr·zełom w pra­
cy szkół i instytueji oJJwia10wych. 
Podsta wowym za-dalliem, Jakle posta. 
wi/o Pai1,slwo Ludowe przed szkolnl­
c~wem w Ilowym roku, j~.st zwiększe­
H'e ZI1Il~zenia i roli szkoły w walce 
o Jl'OkóJ, realizację Planu 6-letnIego, 
orllz !trz~ksztalcenie jej w ważne o. 
Ilniw'J, wzmncnia.lące front walki 
(. sGl!jlllizm" oiiwIa41czYł m. In. 
Pfz;:<dslawicie!om prasy slolec:r.ncj iUl­
NISTER O$WIATY. WlTOI,D JARO­
SIŃSRJ, omawia.fllc na konf!łI'encjl 
prasnwcj w dniu t'l bm. zadan.ia 
szkolnictwa w nowym roku szkołuym 
oraz p,o<:zyliione przy,gotowania do 
1'0Zpoczęcia. n~uki. . Na konferenc.i' 
tej, z JXIdubnyml problemami w 
szkoil!:elwle 'lawodowym, ZR71najo­
miH dzienn ikarzy: . IIl'e7.~ Central. 
ilego Urzędu Szkolenia . Zaw(lilowcgo, 

.Janusz Zarzycki I dyrektor deparla­
mentu Oświaly Mln. Rolnictwa _ 

W. Schayer. 
Aby zrealizować w pełni wyznaczo­

ne zadania -- szkolnictwo ogólno­
kształcące i zawodowe pogł~biać bę. 
tlzie w nowym rokn lizkolnym wy­
chowanie młOdzieży w duchu prole­
tariackiego patriotyzmu' i Internacjo­
naIi:!:mu - w duchu umiłowanIa lu. 
dowej oJczyzny i miłości do Związku 
Radzieckiego oraz jego WIELKJEGO 
WODZA JÓZEFA STAUNA_ 

Opierając wychowanie młodzieży 
na zasadach mOralności socJali.<;!y­
cwej, szkoły kla~ć będą podwaliny 
pod ukszlaitowanie naukowego świa­
topGglądu mło-dllleiy. Baczniejszą, 
niż dotąd, ulVagę pOSWlęq władze 
szkolne sprawom podniesienia JW­
z\omu i w~'1IIk6w nauczania ora,- dy. 
scypliny pl'aey wśród uczniów I na­
uczycieli. 

Szkolnictwo ogólno!u:dałcą«.>e 
Szkolnictwo podstawowe I średnie,' 

'podlrgłe Ministerstwu Ośw.iaty, przy­
gtępując do realizaeji zadań I roku 
Planu 6-letniego, pogłębiło rBformy, 
zano~7. ątk,)w01le· w ub. r·okn, Zre­
whlowano i udoskonalono, w oparciu 
o (lIllislawy mllteriallzmu dlalekly-
ezJte~ l hisforyC'lncgo, programy 
oarn:zan1a i zaopatrzono wole wszy­
IItklc szkoły. Opracowano nowe pod­
ręczniki, przystosowane do reallza. 
cji tych progl·amów. Przez wprowa­
dzenie nowego 'systemu dystrybucjI 
pod.ręczników szkollnych t. zw. 
,,~rzedaży zamkniętej''', podjęto 
kroki do sprawnego I pełnego zaopa­
trzenia młodzieży w książki szkolne. 

Przed rozpoezęciem nauki 1łZU-
pełniono ka,dry pedagogioczne puez 
wprowadzenie do szkolnictwa 7.000 
aooolwenłów lieeów pedagogicznych, 
W okresie wa kacji przeprowadzono 
~.ntensywną akcję szkolenia za,wado_ 
wego i ideologicznego naue.zycieli. Na 
kursach wakacyjnych przeszkołono 0-

kolo tO tysięcy pracowników oświa­
towych, t. j. o 80 proceut więcej, 
uiż w roku ubiegłym. W czasIe kur­
sów nauczycielstwo za1> o znało się tak_ 
że z nowymi programami naucza.nla, 
Poważną rolę w należytym przygato -

wanin nauczycielstwa do pra·cy '" 
nowym roku szkOllnym odegrają :1-' 
dniowe powia10we konferencje nau· 
czyeielskie, które odbędą się jeszcze 
w hicźącym miesiącu, 

W oparciu o potęź,ną podstawę 
ma,lerialuą stwoTZoną przez bud;iel 
Pańs.twa Ludowego, który W t9ó(} 
ROKU PRZEZNACZA 23,6 PROC. 
CAU>ŚCI W\'DATKÓW NA CELE 
OŚWIATOWE, BUDUJE SIĘ 1.04(, 
BUDYNKÓW SZKOLNYCH dla ~zkól 
różnego typu zakładów opi ekuń­
czych. 

Rady narodowe, komrtety opiekuń· 
cze i muzkielskic do.pomagają wy<lll­
tnie władzom szkolnym w przepro· 
wadzaniu remontów i przyśpleszeniu 
tempa budowy nowych gmaehów 
szkolnych, Komitety rodzieielskle l 
opiekllń\:ze zacie~niah również wspól 
praeę zc szko~ą \V ~o~.ia,listycznym wy 
chowan.iu młodzieży. . 

Ministerstwo Oświatl, doceniając 
w pełni wielkie znaczenie :deow<) _ 
wychowaw-;:ze organizaeji młodzie­
żowych, powołało 2 tys_ nauczycieli 
na ill.,slrukt.orów harcerskich. Przy­
czyni się lo w 7.1;a,c7.ll.ym slopnju do 
u.sprawnienia pracy tej organizacji w 
szk'ołach, 

Szkolnictwo Zawodowe 
'Szkollli'C'two zawod·owe podległe Cen 

itralnemu Urzędowi Szkollenia Za­
wodowego w mku szk01nym t950_51 
po rRZ pierwszy w Polsee oparte na 
jednolitej strIlktllr·ze o~ani.zacyj­
nej real.i ·zować będzie nowe progra­
my nauczania', które uwzględniają 
po raz pierwszy zagadnienia socja­
listyanej organizacj,i pracy i socja_ 
liS'tycznej teehniki w przemyśle, 

Aby zapewnić na.letytą realizację 
zad alI wychowaczych I podniesienie 
kwalifikacji ząwod;owych nau~zy ­
cielstwa, Centralny Urząd Szkolenia 
Zawodowego prze«zkoI! w okmsie wa 
kacjl br. 8.500 nauczycieli_ Kursy 
wakacyjne, których program obej­
mował szkolenie fachowe ł Ideologi­
czne, uzupelnlone byly przez prak. 
ty!t! produkcyjne nauczycieli w za-
kładach przemysłowych. 

Przystępując do realiza~ji zadań 
Pla~1U G-letniego, priew:dującego 
wykszłałcenle przcz szkoły zawo-
dowe CUSZ ponad 80 tys. fachowo 
ców, szkoły te kształcić będą w no­
wym roku 480' tys_ młodzIety, t. j, 
o 80 tys. więcej, niż w t949 roku. 

Dzięki masowemu na'Ptywowi mlo­
ozieży, do pierwszych klas szkół 7.a­
wo,dowych, przY.jęlych będzie w br. 
218 tys, m:zDlów, tj. o 30 tys, więcej, 

idż projCktowano. 

w szkolnictwie t~,p u administracyjno­
ha.n<l lowe:go, Vtworzone będą róW­
ni,ei nowe kierunki szkolenia, niezna­
ne dotyehezas w polskim s~kolnic_ 
tw;e zawodowym. _ M. in. otwa·de bę­
dą szkO'ły lIkaIno - kamienia'l'Skie, 
szklarskie oraz geologkzne, odlewnI· 
eze, planown~ia przemysłowego' itp. 

W nowym toku, szkoa'nictwo zu_ 
" 'odowe 'zwróciło haczniejszą niż do­
tąd uwagG na kształcenie dziewcząt , 
Zarezcrwowano 20 pr{)eent miejsc dla 
dzjewcząt w szl<ola{:h bndowla.nych, 
mincralnych " metalowych, 60 proc, 
miejsc wehemicznyeh i 80 pnIe. w 0-
dzi(!;ż-owycll, 

Po raz pierwszy ulworzona będzie 
w Łodzi 'Szkoła Przysposoblenl$ Prze 
myslowego dla dzicwcząt, ksztaką­
ca kadry fa~howych robotnie 'prze_ 
mysłu meta,lowego. W szkole tej 
kSllałcić się h~d'zie oko()lo 300 o,sób, 
Największy \\'z;:ost uczni6w w szko­
lach przewidziany jest w szkolnic­
twie przemysIu węglowego. hutnicze~ 
go, me talo,ve~·o. elektrolechniczne. 
go i w szkoła,ch bud·o"i1anych, 

' \V wynIku prac inwestycyjnych pro() 
wadzonych w hl', kosztem 2i4 miln. 
złotych, liezba miejse w nowych szko 
lach zawc,J.owych wzrośnie w 1950·51 
roku o 22 Iys., zaoŚ li·czba miejsc w In­
ternatach o okolo 4.500, Nowy rok szkolny przy.nlesle \V 

szkolni<:twie z~wGdowym ściślejO'lą Uznpelni lo poważnie wzrastającą 

specjaili7. ację w poszczeg6lnych k:e- wciąż liczbę mlejsc' w szkołach już 
runkach szkolenia. szczególnie za~ islniejąeych", • 

S~kollllictwo rolni .. ze 
uiz·ację ~ł,kolnictwa tego typu. Re_ 
organiz&~ja ta ' umożliw; wyk.utaIce­

\V nQwym roku szkolnym zamiast 
do,tychc.zasowych różnorodnych 
szkół rolni.czych, klórych za<:o.fany 
program nauczania uniemożliwia! wy 
szkolenie tysięcznych rzesz fachow­
ców (lIa socjalistycznej gospoda.rki na 
wsi, powstaje 200 czteroletnich lice­
ów rolniczych o jednolitej strukturze 
organIzacyjnej. Programy naucza-
nia w tych szkołach, przcwidująee 
ścislą speejaliza~ję. um07Jliwią ich 
absoilH'oiom natychmi uslo\Vc prz~'.\lą 
pienip- do pracy \V PGH i spóldziel­
niaeh produkcyjnych, . 

'\IV nowym roku szkulll~;m p<lwlila­
uie m_ in; Hi liowyeh 'lir.e{m mecha­
niki I'olnej, 9 nowych Ikeów wl'lc. 
rynaryjnyclt, licea wodno - melio­
racyjne, hodowlane. racbunkowoRc. 
rolnej Hp. W szkolar:b Iych Itszłalclć 
si;: b«:ilzie ponad 24 tys, młodzieży, 

\V celu przygotowa nia ka-dr wykla­
dowców dla Ji·ceów rolniczych prze­
prowadzono II' okresie wakacyjnym 
3-ty"odni·owe kursy zawodowe i ide 
o()l~iczne dla rlyrekt o.l'ów i nauczy­
eieli szkół r·o In iezych , Dla je!1zcU 
'Iepszego przygotowania kadr nauczy­
cielskkh, zorganizowane będą w 
ciągu sierpnia wojewódzkie konfe· 
rencje nn ttezycieii szkól rolniczych: 
które za·znajomią i~h z pro.gramami J 

za-dalliam' wypływającymi z Planu 6-
letniego, 

Hozoudowane będą również znacz · 
nie 'tak zwane szkoły llraktyków !fjle_ 
cjaJl!istów, utworzone z przekształ­
cenia dotychczasowych publicznycli 
szkół rolniczyel1. Szkoły te k.sz.nłci~ 
będą robotników, malo I średniorol­
nych chłopów, skierowanych przeli 

. I'GR, POlU, lillółdziełnlc produkcyjne, 
ZSCh i SP, przyspasabiając ich do 
p-ra.cy w socjalistyeznyeh goS'podar­
sLwadl rolnych, W ten sposób wy­
szkoli się kadry traktorzystów, obo-
rowych, sanitariuszy weteryna~yj-
nych, pomocnikÓW księgowych I~p . 
Absolwenci szkół praktyków specJa­
listów hl)dą mogli kształcić się nadał 
w liceach rolniczych. 

Przed now-ym rokiem 
szkolnym 

Rozpoezl)cic nowego roku szkolne. 
go obcbodzone będzie bardzo uroczy­
ście przez m!odzież, nauczyciclstwo I 
społeczeństwo pod haslamI wzmo:!:!'­
nla walki o pok6j I.ofiarnej pracy dla 
realizacji Planu G-letniego . w oparciu 
o pomoc Związku Radzieckiego. 

Dzień otwarcia roku szkolnegQ, hę­
dzie dntem radoŚci i dumy ze wspa ­
niałych sukceoow twórczej i pokoj~­
wej pra'cy ~~olnictwa dla ~zęsh­
wej p.rzyszłorel,dlła 7!budowama so­
cjalizmu w Polsce. Centralny Kom\lrt 
złożony :I; przedslawlełell władz I s~­
łeezeńslwa oraz organizacjI młodz'c­
żowycb. klbry przygotowuje uro­
czy,stośCi rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego_ nstałił Jut program tego 
radlIlInego dnia. 

31 sierpnia, ulicami miast j mia-
steczek przeciągną pochody organiza­
cji mł1>dziewwych ZMP, ~HP, S~, 
Budynki 5zkQllle, gmachy m~t~(ucj1 
oświatowych i urzędów ad.mm'slra­
cji s~kolnej będą odświętnie udekorQ­
wltne. 

Konferencja 

W sprawie szkolnictwa 
ogólnokształcącego 

W związku z JlOwslRnlem ht:" 
dącycb dowodem r~orgnnizac,i l 

naszego szkolnictwa I zwląza. 
ni. go z bietącym tycl,m -
Paóst wowych Ogómokszłałcą-

cych Szkół KotesPQIJdencyJ-

Nowy rok szkolny będzie również 

"kłem wielkl~go p1'ZcłQmu w szkol­
nIctwie rolniczym. W oparciu o bo. 
gaił' doświadczenia I o-siągnlęeia przo 
dU.iąceg() s~kollłletwa roluiczego 
Związku Rarlziecklego, przeprowa-
dzono w ramaeh przygotowań do no­
wcgo roku szkoluego szeroką reorga-

nych, 'odbędzle słę w po~le­
działek, 21 bm, w RZl!Szowle o 
godz. i l w salJ śwlelllcowej 
ORZZ przy ul. Tnnnenblluma' 
zalecona przez Mlnlstel'Stwo O. 
światy, konfercncja w liprawie 
poparcia tej n~wejformy szko­
len~wej. 

nie woluesie realllzacji Płanu G-let­
niego 200 ty-s. fachowych pracowni. 

ków I :;'0 Iys. techników obznajamlo- I 
nycbz najnows'lymi ziJllbycllI,ml agro 
biologII, agrotechnll.i, zootechniki I itp. '-_____________ ,,; 

W dniu rozpoczęcia nauki, t. j, l.go 
września br, młodzież zgromad'zona 
\V szkolaeh na uroczystych zebrania,eh 
wysłucha przemówienia radiowego MI 
nistra Oświaty Witolda Jarosińsklego 
oraz pl'zemówlcii dyreklllrów j kiero­
wników szkól. przedstawicieli miej­
scowych władz PZPR. Wojska Pol­
skiego, Komitetów Rodzicielskich I 

Opiekuńczych; przedstawicieli orga. 
uizacji młodzicżowych i s~ołec:znych. 
W częki artystycznej wystąpią ar­
I vści, literaci, 7.eS'poły świemcowe 
Związków Zawodowych i ZSCh or!IJZ 
zespoły artystyczne młodzieży szk()l­
nej. 

• 

wa. 

W godzinach popołudniowych lor' 
ganizowa ne będą dla młodz ieży. spe­
cjalne inlprezy rozrywkowe, prz!'<ł­

stawienia w tl'atrach, specjalne sean­
se w ki.n:.ch, okolicz!wściowe koncer­
ty, zawody sportowe, o,gn.iska har"",­
skie itp. 

\V Wars7.awie wyS'tawa pl. "Książ­

ka i pomoc szkoina", któTa 01\or13 
będzie w dniu 1 września, zaznajom; 
społeezeńs:two z dorobk iem szkolnic~ 

twa \V zakresie zaopatrzenia szkó! w 

pomoce szkolne podręez niki. 

Indywidualne mistrzostwa tenisowe 
wOJ. rzeszowskiego 

W dniach 13, 14, 15 bm. odbyły się 
indywidualne mistrzostwa okręgu 

Tzes.zow,·kiego w lenisie, Słusznie 
Zarząd Okręgn wybra~ Stnlową Walię, 
która posiada zupełnie do()bre waru?­
ki do przeprowadzenia tego rod.zaJu 
!'lnprezy. 

ZKS "Sial", który był gospodarzem 
calyeh mistrzostw,. posiada cztery ,kor 
ty tenisowe. p c\łotQne malown:czo 
wśród lasn sosnowego. Zor,gamzo­
wanie mislrz{)5'lw wlaśnie w ośrGdku 
robotniczym był;o dowo.dem, że tenis 
zmienia swe dawne obli-c·ze, 
, Zaw{)dy cieszyły się dużym p'owo­
dzeniem ze strony miejscowej lud­
ności a same mistrzostwa oosadzone 
były' llajl~ps7.ymi zawodnikami okrę.­
gu, :V1iłn nie~'Podziallkę sprawiła II· 
ezni' obsada juniorów, w czym celo­
wal przede wszystkim Włóknian z 
Kl'osn3. 

Przydział sprzęlu dl!) tutejszego. o· 
kręgu spowo<ł,ował możliwośo1 uma­
wwienia bialego sportu, 

Po wslępnyeh urocz)'stościa.ch roz­
poczęto nOTmalnegry_ 

MiSIl'zo~two Q·j[ręgll w grze poje.. 
dyuezcj seniorów rocby' Zygmunt U­
kleja ~ Włókniarza Krosno, który 
z wyciężył w finaa e po ciekawej i emo 
ojonującej partij Zielińsldego z Ko­
lejarza z Przemyśla 7:ó, 4:11, 3:6, 6:1, 
6:U. Ukleja byl bezsprzeeznif' najlep­
szym zawÓdnIklem turnieju, wyrói. 
lIiającym si~ !luią tcehnlką. 

Trzecie miejsce zdobył ULM (Spój­
ni,l (Rzeszów), zwyciężając Czerepania 
ka (Unia Sannk) 7:5, 6:3. 

W grze po,ledynczej kobiet mistrzo 
s{wo. okr~gu zdobyła SZlIncerown (Ko 
lejarz "I'~rmyśl), zwye1ężająe plet­
kun ową (Sial Stalowa Wola) 6:4, Ch3. 

lI-lIslrzootwo Juniorów zdobył bez_ 
kODk lIrenc~'.iny. posiadający duży ta: 
lent ,Józef SlIytklcwlcz (Spójnia Rze­
szów). który w finale zwyciężył Wil­
ka (WłóknIarz Kl"OIIllo) 6:1, 6:3, Obaj 
zawQdnlcy są nad,zieją nasz~o okrę­
gu, Trzecie mieJsce zajął Kallila {Spój 
nia Rzeszów) przed Smol.ińskim (Unia­
Sanok). 

W grze pojedyuczej junIorek zde­
cydowanie zwyciężyła Kryśkówna 
(Kolejarz Przemyśl), przed Malinow­
ską (Stal Stalowa Wola). 

Grę JlOdwójną seniorów wygnła pa 

ra Ukleja Malarski (Włókniarz 
KrosnQ) przed pwrą WItoszyńskl 
Szancer (Kolejarz Przemyśl), 

Mistrza'm'i w gne podwójnej ju-
niorów z-o·stała pwra Szyłkiewicz -

Kalila (Spójnia Rzeszów), przed pa_ 
rą WUk - Sokoło\\,jcz (Włókniarz 
Krosno), 

Grę miesza·ną .iuniorÓw wygrała pa· 
ra Wllk- Leszczyilska przed pa·rą 
juniorów Malinowska - Brożek (Sta l 
Stalowa Wola), 

Zawody o·d.były się w prawdzi.wie 
zdrowej atmosferze, a sama' org"-lnlza­
cjll zawodów była bardzo sprawna, za 
(:0 za,rządowi ZKS SIali na'leiy ~ię pel-
ne u.zna,ni e_ 

I misLrzoslwa lenisowe \V okręgu 
rzeszowskim zdaty więc egza min i 
dowiooły, że wśr6<1 młodych teni_ 
sistów mamy wiele talentu, 

Polscy piłkarze związkowi 
wygrywa ją w Finlandii 2:1' 

Reprezentacyjna drużyna pilkarsk:r 
CRZZ, która przybyła IV dniu 18 bm. 
do Finlandii. w kilka godzin po p.rzy­
byciu rozegrała w Turk spotkanIe r 
miejs-cową reprezentacją okręgu TUL, 

Polacy wy~rali za-s-łużenle 2:1 (1:1). 

Turniej szacho,vy 
w Iwoniczu 

W d1l4uym cillłlU mistrzostw sza ' 
chowych o mistTwslw·o, Polski w ka 
tegoQrH jurnQfÓW po 9 rundach pro. 
wadzi utalentQwany Szuwla z War 
szawy ',5 pkt, przed Wltkowsklm a 
Łolł.zl 7 pkt, Gląbezewsklm z War­
szawy 6,5 pkt, Ka.szkowsklm z Łodzi 
6 pkt, Kusłńsklm z Bydgoszczy, $wi41' 
cicklm z Gdyni. Woloszynem z Czę_ 
stochowy I Szymańskim z Łodzi pu 
l) punktów. Na dalszych miejscacli 
lDajduJ4 się Sołtysik . z Rymanow8 -
4 punkty, Jagodziński Inowroclaw I 
Bekąsz Kraków po 3,5 pkt, Urllszl~a 

Śląsk 3 pnnkty, Nnhlik Ru'szów 2 
punkty, ~eczesiak Po:r;uaó O pld. 

Przemyscy livowcy przed · dzisiejszymi spotkaniami 
Interesują<:o przeds tawia się dz1sie.i 

sze spotkanie\\' Przemyśll,l międ'zy 

ZKS Stal (Lipiny) .a miejscowym K_o~ 
lejarzem. Jak wiemy po ostatrueJ 
perażce Z miejscowy m rywalem. prze· 
my~ki KoI\ejarz jest zagrożony spad­
kiem, Dzisiejszy mecz może mieć de­
cydujące znaczenie, 
Sądzimy więc,;ie gosp-odarze . zo­

rientowali się w swojej niewesołej sy­
tuącji i wyjdą ambilnie oraz obron-
ną ręką z tego meczu. ~iej,:"y nadzie­
ję, że Kolejarz nie zawledzle swych 
sympa,tyków. 

Do powy<sze~o spolka.nia wy~ląpią 
goS'p{)d arze IV naslępll.iącym skhdzie: 
Kałmuczalt (Sk,ubckl , 'im'Iini. Pra. 

chowski, PHI~~I,i, Du·tti. G .. o;·, IOki~ ­
la. Mielnicz"k, Ol'lwlski, Drzewlf.sid, 
LapióskL 

Druga przemyska drllżyna jigUW:1 
wyjeżd ~ a tym razem do Tarno 1''':1, 

gdzie spotka się z groźnym przec' 110'­

nikiem Ogniwo TUfllllVią, 

Drużyna pnYll1ysb w\' jeżdżi! w 
składzie: l\.:~!\!U1w~ld tKiSl.lw), Za­
łueki. Lan«a, Sabal, Rodzr", Pod. 
wyż,sZyilSki, Szurk.awski, Karpiilsid, 
Filipowicz_ Laba, Dwlł. 
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